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Wytycziii dni 
(d parlamencie M e i i m .

Kiedy w parlamencie niemieckim podczas dys- 
Kusyi nad interpelacjami w sprawie znanych 
zajść w Saverne, poseł centrowy, F e h r e n -  
b a c h ,  podniesionym głosem oświadczył, „że 
dzień dzisiejszy może się stać „dies ater* dla 
państwa niemieckiego", w Izbie zapanowało gro­
bowe milczenie. Słowa to wywołały wprost nie 
dające się opisać -wrażenie, a wszystkie stron 
nictwa, nie wykluczając socyalistycznego, zda­
wały sobie doskonała sprawą z ogrumnego ich 
znaczenia, Rozumiano bowiem dobrze, że cała 
przeszło 40-letoia asjmiłacyjna praca niemiecka 
w prowincjach, zabranych Francyi po ostatniej 
wojnie fiancusko-nicmicckiej. w gruzy się roz­
sypuje i w niwecz się obraca.

Jeżeli bowiem co, to najświeższe zajścia w 
Sarerne, są nowym, niezaprzeczonym dowodem, 
że ladność alzacko-lotaryńska, mimo ogromnych 
nakładów praoj rządu niemieckiego, mimo ol­
brzymich wysiłków asymilacyjnycb, stoi otwar­
cie po stronie „odwiecznego wroga- z drugiej 
strony Wogezów, a temu „odwiecznemu wrogo­
wi* nikt może nie mógł większej przysługi wy­
świadczyć, jak nietaktowny i buńczuczny 20- 
letni porucznik pruski, popierany przez przeło­
żoną wiadzę wojskową. Nie tylko w Saverne, 
ale w całej niemal Al/.acyi i Lotaryngii umysły 
pałają żądzą zemsty i odwetu, i to nie na samym 
tylko Forstnerze i Iloutterze... Pruska władza 
wojskowa, która w zabranych przed 40 laty 
prowincjach n'gdy nie cieszyła się syinpatyą 
popularnością, jest tam obecnie wprost zniena­
widzoną, a ludność z uczuciem wstrętu i obrzy 
dzenia odw aca się od „błogosławionych* rzą­
dów pruskich.

To jest ikt, -tóry daje ogromnie wiele do 
myślenia Momom ten, oprócz posła cei trowego, 
podkreślili również posłowie K o es e r  i P e i 
r o t  es. Pierwszy, uzasadnił jąc interpelację 
stronnictwa woinomyślnego, oświadczył pomię­
dzy innomi: „Jeżeli takie żywioły, jak Reutter 
i Forsiner, mają przewagę w Alzacyi, to nic 
dziw Lego, że prąci, asymiiacyjna postępuie tam 
wśróc największych trnduości i z wielkim opo­
rem. Rząd nie rozumie tego właśnie, że ś r o d ­
k a m i  o h r n t n e m i  i b a r b a r z y ó s k i e m .  
n i g d y  n i e  z d o b y t a  s i ę  s e r c  z a b r a n e ­
g o  nar o du .  Pozyskajcie sobie najpierw serca 
ludności, a wtedy zajścia takie, jak w riaverne, 
będą niemożliwe*.

Ale właśnie cała trudność polega na tem, że 
Niemiec a specjalnie Prusak, serc narodu, któ­
ry podbił i ujarzmił, zdobyć sobie me umiał i 
nic umie Przed kilku łaty w parlamencie nifc 
mieć Kim były poseł polski, p. Ć h r za n  o w s k i ,  
oświadczył w Izbie, także wśród grobowej ci­
szy: „Nienawidzę z całej duszy, a wraz ze mną 
całe ciężko pokrzywdzone społeczeństwo polRkie, 
niekulturalnego i brutalnego systema pruskie­
go".

T aki nastrój pannje także w Alzacyi i Lo­
taryngii. Dali też świeżo temu wyraz posłowie 
alzaccy w parlamencie, a mówca socyalistyczny, 
Peirotes, zarzucił pruskiej władzy wojskowej, 
„że dopuściła się wręcz z d r a d y  s t a n u  i za 
zbrodnię tą, popełnioną wobec narodu niemiec 
kiego, ona przećewszystkiem zasiąść powinna 
nr ławie oskarżonych. Jeżeli armia niem.ecka —  
kończył pod adresem ministra wojny —  nie ma 
lepszych żomiurzy, niż ci, którzy w Saverne 
storn Dromitowali nas wobec zagranicy, a sytua 
cyę doprowfdzili do naj wyższego napięcia, to 
ubolewać należy nau taką armią i ministrom, 
który ją reprezentuje. Co teraz w A lzacyi i Lo- 
tanngii stracono, tego praca długiego szeregu 
łat nie zdoła naprawić i sirao wyrządzonych 
powetować. Obecne zajścia w Saverne przypo­

minają rok 1525, kiedy 18.000 chłopów wycię­
to i wymordowano w tej samej miejscowości.
0  tym strasznym roku ludność alzacko-lotaryń­
ska pamięta do dnia dzisiejszego. Ale rok 1913 
pozostanie dla niej również na zawsze pamięt­
nym*.

Przemówienia te są aż nadto wymownym 
dowodem, że reprezentanci stronnictw opozycyj­
nych zdawali sobie gruntownie sprawę z powa­
gi chwili niezwykle krytycznej. Natomiast sta­
nowisko rządu, w imieniu którego przemawiali: 
minister wojny, F a l k e n h a y n  i sam Be t h -  
m a n n - EL o 1 w e g, wywołało zdziwienie i roz­
czarowanie. Minister wojny wystąoił w sposób, 
który na ławach opozycyi wywoływał głośne 
protesty, chwilami zaś w Izbie panował ogłu­
szający wprost hałas. Posłowie zrywali się 
z miejsc, przerywali i przeszkadzali ministrowi, 
a nawet odzywały się niepamiętne w parlamen­
cie niemieckim okrzyki: „Takiego ministra woj­
ny wysłać do narodowego domu karnego —  
„nationales Zuchthaus*. A tym głosom oburzenia 
trudno było się dziwić, jeżeli się zważy, że re­
prezentant rządu w tak poważnym momencie 
usiłuwał bronić Forstnera, Reutlera i wogóle 
władzy wojskowej, a całą winę zwalił na „za­
wodowych podszczuwac/.y* i „niesforną prasę, 
która bez poważniejszych powodów rzucała 
obelgi na wojskowość*.

Tak samo fatalne wrażenie wywołała odpo­
wiedź, jaką ra interpelacyę dał kanclerz Beth-  
mann- Ho l JWi e g .  Poparł on w zupełności 
wywody niefortunnego swego kolegi i również 
stanął w obronie wojskowości, a raczej brutal­
nych jej wybryków, przeciwko władzy cywilnej
1 całej ludności w Sayerre. Stał się fakt nie 
zwykły, bo wdadza wojskowa w mieście tein 
przywłaszczyła sobie bezprawnie prawa, przy­
sługujące jedynie władzy cywilnej, a jednak 
ani kanclerz, ani minister wojny nio znaleźli 
prawie wcale słów nagany dla oezprzykładne- 
go w państwach konstytucyjnych Dostępowania 
władzy wojskowej.

„Gwałt się dzieje — reprezentanci rządu 
depczą prawo, ustawy, konstytucję nogami* — 
wołał poseł socyalistyczuy Ledebonr, a cała 
opozycja zerwała s .j z ław i biła mu demon­
stracyjnie oklaski. Dzienniki berlińskie podno­
szą, że była to chwila, jakiej dzieje paihimon- 
tu nieimeckiego w ogóle me pamiętają.

yytnacya staje sie tem więcej krytyczną, że
ulegać nib może wątpliwości, iż odpowiedzi 
kanclerza i ministra wojny złożone zostały za 
poprzedniem porozumieniem się z cesarzem Wil­
helmem II. Onozycya była tego iak najzupełniej 
świadomą i dlatego też stronnictwo welnomyśl- 
ne zgłosiło w tej chwili wniosek, w y r a ż a j ą ­
c y  k a n c l e r z o w i  y o t u m  n i e u f n o ś c i .  
Wniosek teD, poparty przez całą Izbę, z wy­
jątkiem partyj konserwatywnych, może pocią­
gnąć za sobą wprost nieobliczalne konsekwen­
cje. W  państwach prawdziwie konstytucyjnych, 
jak w Angli. i Franuyj, rząd w podobnych sy- 
Lacyach w tej chwili podałby się do dymisyi. 
W N.emczech korona powołuje do steru rządów 
ministrów i daje im dymisye. Ale mimo to Beth- 
mann-Holweg, mając przeciwko sobie tak ogro­
mną liczebnie i tak strasznie rozgoryczoną więk­
szość żadną miarą ueluwały Izby nie będzie 
mógł lekceważyć, ani jej ignorować.

Wreszcie i o tem zapominać nie należy, że 
zarówno Bethmann-Hollweg, jak Falkemayn 
zdezawuowali w najwyższym stopniu narnu t- 
nika Alzacyi i Lotaryngii, hr. W o d e l a ,  który 
od samego początku niezwykłego konfliktu stał 
na stanowisku, że władza wojskowa w Sayerne 
postępowała bezprawnie.

Najbliższe dni przyniosą nam niewątpliwie 
tliższe Szczegóły całej afery. Ale już dziś pod­
nieść należy, że sytuacya. wywołana nietaktem 
młodego porucznika praskiego, staje się nad 
^yraz poważny i krytyczną i że jest io dla 
Szeszy niemieckiej prawdziwy „dies ater* tak

ze wzglęau na niepamiętną walkę rządu nie­
mieckiego z parlamentem, jak i ze względu na 
nastrój ludności w Alzacyi i Lotaryngii wobec 
iego państwa, które zabrało je przed .przeszło 40 
laty i które gorzkie i przykre zbierać musi dziś 
owoce. Ale posiew taki, jak repiesye, ucisk i 
Drześladowania innych rezultatów dać nie mo-
giy*

zwyczajnem posiedzeniu, wystosowany do par­
lamentu niemieckiego i do rządu alzackiego w 
Strassburgu. Rada miejska oświadcza w tym 
proteście, że. mowa kanclerza Bethmanna-IIoll- 
wega p o l e g a ł a  na  m y l n y c h  i t e n d e n ­
c y j n y c h  informacjach.

Pc kies®® ka:«Dler zz,
(Telegiamy „N. Reformy*).

Berlin, 5 grudnia.
Prasa roztrząsa następstwa votnm nieufności, 

uchwalonego wczoraj większością A/s głosów w 
parlamencie niemieckim dla kanclerza Bethmann- 
Hollwega. Wątpią jednak, czy będzie miało ono 
bezpośreouie następstwa, o iie chodzi o osobę 
cesarza. Dzienniki konserwatywne wyraźnie za­
znaczają, że cesarz Wilhelm jnż raz oświadczył, 
że  n ie  p o z w o l i ,  aby parlament dyktował 
mu, kogo ma zamianować ministrem. Dlatego 
też wystąpienie Bethmanna-Holiwega i vutum 
nieufności n ie  z a s z k o d z i  k a n c l e r z o w i  
z p e w n o ś c i ą  u c e s a r z a .  Wskazują też na 
to, że jest to już drugie wotum nieufność , ja­
kie kanclerz Bethmann-Hollweg otrzymał Mimo 
to sądzą, że obecnie stauowisko jego będzie 
bardzo trudnem, już choćby dlatego, że właśnie 
po raz diugi otrzymał votura nieufności-, jest to 
może pierwszy kanclerz, któremu się to zda­
rzyło. Nadto votnm nienfaości uchwalone zostało 
tym razom olbrzymią'większością. Wątpią, czy 
kanclerz Bethmann-Holłweg będzie miał tyle 
nów agi w parlamencie, aby się utrzymać na 
stanowisku, nawet gdyby cesarz Wilhelm tego 
chciał. Wiale bowiem zależeć będzie od prze­
biega dzisiejszych konferencji, które odbędą się 
w Donaneschiugen, dokąd cesarz powełał tele­
graficznie oprócz kanclerza Ber.hmanna-Hollwe- 
ga, namiestnika Alzacyi hr. W  e d e 1 a i ko­
mendanta korpusu w Strassburgu generała 
D e i m l i n g a .  Cesarz Wilhelm cnce p o ś r e ­
d n i c z y ć  między hr. Wedelcm a generałom 
DjLnlingiem. Gdyby mu się to nie udało, hr. 
Wedel poda się niewątpliwie do dymisyi, co 
nie pozostanie bez następstw dla kanclerza.

Z wczorajszej dyskusji w parlamencie pod­
nieść jeszcze nalepy m o w ę  p r e z y d e n t a
S e j m u  a l z a c k i e g o .  Ztóry domagał- się, aby 
porucznik Forstner p u b l i c z n i e  p r z e p r o ­
s i ł  l u d n o ś ć  a l z a c k ą  i aodał, że cała ży­
cie pracował na izecz pojednania Alzacyi i Lu- 
taryngii z państwem, j e d n a k  n i e  z n a j d z i e  
j u ż  w ś r ó d  l u d n o ś c i  p o s ł u c h u  d l a  t e j  
i de i .

Zapewniają, że porucznik F o r s t n e r  i puł­
kownik R e u11e i  niewątpliwie przemesieni bę­
dą z fcawerne w najbliższym czasie.

Charakterystyczne byro zupełne m i l c z e n i e  
m i n i s t r a  w o j n y  w czasie wczorajszej dy- 
skusyi w parlamencie. Widocznie ogólne rozgo­
ryczenie, jakie ot jawiło się przeciw niemo, sil­
nie na niego oddziałało

Zapewniają też, że kanclerz Bethraann-Holl- 
weg, mówiąc o konieczności harmonii między 
władzami wojskowemi a cj wilnemi, cytował sło 
wa cesarza Wilhelma z okólnika, wystosowa 
nego przez cesarza Jo komendanta korpusu w 
Strassburgu, Dcmliuga. Kanclerz Bethmann- 
Hollweg nie chciał jednak wyraźnie zaznaczyć, 
że słowa te wyjęte są z okólnika cesarza Wił- 
henna, widocznie, by nie wciągać osoby cesa­
rza Wilhelma do dyskusji.

Sprawa zajść w Saverne niewątpliwie będzie 
miała dalsze następstwa. Na razie dyskusya 
budżetowa w parlamencie  ̂ została p r z e r w a n a  
a o w t o r k u '  We wtorek spodziewają się zno­
wu mowy kanclerza.

Z Ra ly miejskiej w Saverne nadszedł wczo­
raj p r o t e s t ,  uchwaiony na wczorajszem nad-

0 podział oh?$<hj y$!»rer#ii.
( T e l e f o n e m )

Wiedeń 5 grudnia. 
„N. Fr. Presse* donosi ze L w o w a :
Poseł A b r a h a m o w i c z  odmówił przyjęcia 

mandatu do komisyi dla reformy wyborczej.
Klub i enfrmi wniesie na dzisiejszem posie­

dzeniu Sejmu wybór komisyi budżetowej, cze­
mu jednak Rusini się sprzeciwiają.

W klubie ukraińskim panuje usposobienie 
p o j e d n a w c z e ,  podnoszą tam jeduak, że Ru- 
siui nie zgodzą się nigdy na taki podział o- 
kręgów gmin wiejskich, jakiego żąda centrum. 
Sprawa ta tworzy n a j w i ę k s z ą  t i u d n o ś ć  
w kwestyi reformy wyborczej. Dalej żąda cen­
trum takiego składu okręgów- wyborczych, któ­
ry wychodzi na korzyść Moskalofilów. Klub 
ukraiński domaga się, aby R u s i n o m  p o z o ­
s t a w i o n o  p o d z i a ł  o k r ę g ó w  w y b ó r  
c z y c b ,  co im przyrzekł poprzedni nanrestmk 
dr. Bobrzyuski. Na tc jednak centrum p o d  
ż a d n y m  w a r u n k i e m  z g o d z i ć  s i ę  n i e  
c hc e .  Co się tyczy sprawy składa Wydziału 
krajowego, klub ukraińsk1 okaże s k ł o n n o ś ć  
do u s t ę p s t w  w zamian za inae koncesje.

W ezwania do w a M  z  Pałukam i.
(Teł. ,N. Ref.*.)

Cieszyn, 5 grudnia. ; 
Wczoraj rozdawano po ulicach Cieszyna ode­

zwy niemieckie, których treść, nawet na sto­
sunki cieszyńskie, jest wprost niesłychaną. — 
W odezwach tych, rozdawanych publicznie pod 
nadzorem miejskiej policyi, nawołuje się do 
g w a ł t ó w  p c  u l i c a c h ,  a zamieszczono na­
wet ustęp, w którym rządów: zurzuca się „zdra­
dę stanu*.

Odezwa zatytułowana jest, jako „Eiu uner- 
hOrter Skandal*, a zwróconą jest przeciw p o l ­
s k i m  c z ł o n k o m  k o m i s y i  e g z a m i n a ­
c y j n e  i w seminaryum nauczy cielskiem w Cie­
szynie. Niemcy protestują przeciwko temu, aby 

olacy egzaminowali z języka polskiego Kan­
dydatów niemieckich i w z y w a j ą  l u d n o ś ć  
do  w a l k i .  „Niecb burza wybuchnie, niech lud 
n i e m i e c k i  w y s t ą p i  m a s o w o  do w a l k i  

rządem, który w Cieszynie postępuje tak, że 
jest to już prawie z d r n d ą  s t a n u * .  ;

Odezwa, wydana anonimowo, j'euc nie­
słychaną p r o w o k a c y ą  l u d n o ś c i  p o l ­
s k i e j .  Panuje ogólne przekonanie, że wydał 
ją cieszyński „Volksrath“ , który pragnl > unie­
możliwić kompromis w sprawie wydawania kwa- 
lifikacyj nauczycielskich w niemieckiem semi­
naryum w Cieszynie i polskiem w Bobrku.

S k r a w y  k r a j o w e .

grudnia.Lwów, 4 
gminnych dla BO miast i dlazmiany nsUw

łiększjch miejseowsiści.)
(Projekt

Celem zniewolenia członków Rady gminnej 
do należytego spełniania obowiązków radnych 
■/.awierają iistawy gminne z r. 1889 dla 30 miast 
oraz z roku 1896 dla większych miejscowości 
postanowienia, iż na każdego radnego i za­
stępcę, który nie stawi się na drugie z rzędu

posiedzenie i nie usprawiedliwi swojej nieebe- 
r-ności, winien burmistrz nałożyć karę pienięż­
na do wysokości 20 K. Ładnego zaś lub za­
stępcę, który- bez usprawiedliwienia się na 
trzech po sobie następujących posiedzeniach 
się nie jawi, może Rada miejska na czas ozna­
czony', lub też na -cały w toku będący okres 
wydrorczy. od udziału w obradach i uchwałach 
Uad.y wyk!uczyć. Powyższe postanowienia u 
stawowe okazały się jednak ir praktyce nie­
dostateczne, w tych wszystkich wypadkach 
w których radny lub jego zastępca; chcąc za- 
pobiedz grożącemu mu z ustawy wykluczeniu 
z grona członków Rady, na pierwszem, na dru- 
giom, albo też na (rzędom z rzędu posiedzeniu 
jawi się i bierze udział w obiadach i uchwa­
łach Rady, jednak tylko do tego punktu po­
rządku dziennbgo, którego uchwalenie prze2 
Radę pragnąłby' uniemożliwić i w tym celu po­
siedzenie Rady bez usprawiedliwienia opu 
szcza. W  ten sposób radny, względnie jego za 
stępca rzeczywiście z rozmydli nie spełnia 
swego obowiązku, a niejednokrotnie podo- 
bnem opuszczeniem posiedzenia, bez usprawie­
dliwienia, uniemożliwia powzięcie przez Radę 
ważnej u cli wały, w sprawach, które wymagają 
czy- to zwykłego, czy' też zwiększonego kom 
pletu. W każdym zaś z tych dwóch wypadków' 
może bardzo łatwo wyniknąć dla interesów' 
gminy niejednokrotnie nawret poważna szkoda. 
Taki radny' więc, względnie zastępca powinien 
właściwie być uważany na równi z radnym, 
względnie zastępcą radnego, który bez uspra- 
wiedllwuenia nie przybywm na posiedzenie 
Rady.

vTypadki tego roćLaju zarieclbywania, tvzgłę 1- 
nie nienależytego wykonywania obowiązku ( 
pi zez radnego lub zastępcę, < oraz częściej się 
zdarzają, mimo, żc każdy radny ma prawo na 
posiedzeniu Rady wypowiedzieć swobodnie swe 
zdanie, a ustawy gmiane nadają mu prawo re- 
kursu przeciw uchwałom Rady, któremi, jako 
strona, cztdby się w swycl prawach pokrzy­
wdzonym- Wypadki takie, połączone zresztą 
z pewną ujmą dla powagi reprezentacyi gmin­
nej i ze szkodą dla całej administracji gmiL 
nej, zdarzają się szczególnie Drzy uchwalaniu 
budżetu gminnego. Nieuchwaleme zaś budżetu 
pociąga z reguły za sobą rozwiązanio Rady 
gm.nnej i w ten sposób tracą mandaty nietylk 
ci radni, z których winy budżetu nie uchwało 
no, ałe i ci także, którzy obowiązki swe nale­
życie spełniają.

Z powoda tech anormalnych stosunków po­
s t a n o w i ł  W y d z i a ł  k r a j o w y  w n i e ś ć  
do  S e j m u  p r o j e k t y  u s t a w y ,  zmieniają­
ce dotychczasowe postanowienia § 39 ustawy 
gminnej z r-. 1889, oraz § 38 ustawy gminnej 
z roku 3 896, w kieruąku zastosowania dotych­
czasowych ijgorów  ‘ do Łych raanycli, którzy 
przed zamknięciem posieuzenia Rady bez uspra­
wiedliwienia opuszczają salę obrad.

Wbdług rowegc projektu na każdego ładne­
go i zastępcę, który nie zjawi się na drugie 
posiedzenie i nie usprawiedliwi swej nieobecno­
ści, albo stawiwszy się, następnie jednak tez 
usprawiedliwienia się posiedzenie to opuści 
przed wyczerpaniem' porządku dziennego, lub 
p>zed zamknięc^m posiedzenia przez przewoduv 
ezącego, w i n i e n  b u r m i s t r z  n a ł o ż y ć  k a ­
rę p i e n i ę ż ą  aż dc wysokości 20 koron. — 
Radnego, lub zastępcę, który bez usprawiedb*. 
wienia się na trzech po sobie następujących 
posiedzeniach bądź to się nie ja.vi, bądź też, 
zjawiwszy się, następnie jednak którekolwiek 
z tych posiedzeń bez usprawiedliwienia się opu­
ści przed zamknięciem posiedzenia przez prze­
wodniczącego, możo Rada na czas oznaczony, 
lnt też na cały w toku będący peryud wj Lor- 
czy od udziUu w obiadach i achwałach Eadv 
wykluczyć. - :

Przeciw nałożonej grzywnie, jakoteż -przeciw 
uchwalonemu przez Radę wykluczeniu, służy

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z cyklu: „ Laus  f emi nLe" ) .

j  tCią-/ dal ary.)
i Nie zauważył nawet, jak gospodarz jego 
wtoczył się do pokoju Wzniósł ^łewę dopiero 
na jego głos Krasołucki wyglądał przedzi­
wnie. Stał tak, jak był wyszedł z łazienki, yv 
przykrótkioj nocnej koszuli, ogromnym brzu­
chem od kolan odsądzonej, z gołemi, włochate- 
mi nogami w czerwonych, safianowych pan­
toflach.

—  Moje złoto, może się zechcesz teraz ty 
.ikąpać? «***-•«.*,

-» Butrym zaprzeczył ruchem głowy. Nie 
chciało mu się poprostu wstawać z wygodnego 
fotelu i zci4gać ze siebie ubrania.
; .  Krasołucki usiadł tak, jak był, w fotelu, na­
przeciw' niego i nueszając łyżeczką przyniesio­
ną herbatę, począł rozprawiać.
.i. ^lęczj mnie o wszystko —  mówił —  
zwłaszcza, ze wróciwszy nad ranem spać już 
Me mogę. Alt ostatecznie znowu się jakoś 
dzień przepchało.

—  1 noc, dodai. “
—  Słuszna uwaga. Noc także. Czy ty uwa­

żałeś, jak Turbilonka tańczy? Skąd ona tyle

Ął zywoinych bierze? Ciekaw jestem, co ona 
właściwie: cyganka, węgierka, czy też ży­

dówka? f J
—  A tej drugiej czy nie znasz? tej .. Ma­

ry? —  wtrącił Butrym.
AĄićtfS tam z nią! Obrzydliwa małpa, do 

kiepskiej kobył" z tą długą twarzą podobna.
—  Rozmawiałem z nią, Właściwie jej los 

jest zupełnie tragiczny. y  ' . T  y  _
Lekarz ruszył ramionami. A
—  Moje złoto, to trudno. Na świecie tylko 

ładne kobiety mają rację bytu, a co za tem 
idzie i prawa. Po co Pan Bóg brzydkie stwa­
rza nie zupełnie dobrze rozumiem.

Mówiąc to, przetoczył się po dywanie z fo­
telu na taboret przed fortepianem i grubemi,
. ustemi palcami, jakby od niechcenia, uderzył 
kilka akordów.

Z r f a 1 na klawiaturze odw'rócił się jeszcze 
do Butryma:

Byłbym bardzo rad, gdyby służącego me­
go trafiła kiedy apopleksja, czyli tak zwany 
pospolicie szlag. Nie potrzebowałbym go wtedy 
odprawdać, co z' ^sze jesl kłopotliwe, a przy­
jąłbym innego. Ten opuszcza się już zamul' >. 
Nawrnt kurzu z fortepianu nic chce mu się ze­
trzeć. '£ i- .

Zaczynał grać. urywał i mówił znowu:
—  A sam jestem, sam, o wszystko sam je­

den muszę dbać, o wszystkiem pamiętać. Mam 
mieszkanie, ale nie mam domu. Co innego ty. 
Tv jesteś szczęśliwy- Ody ci przyjdzie fanta­
z ja , możesz noc w knajpce przepędzić, ale 
wiesz zawrsze, że gdy wnócisz do domu, ocze­

kuje cię tam miła, piękna, inteligentna i cicha 
kobieta, twroja wiasna —  i będzie ci tam dobrze 
i będzie ci spokojnie...

Butrym w milczeniu patrzył w' okno, gdzie 
szparami między zapuszczoną storą a futryną 
w dzierał się białawy', smutny dzień i ostrem, si- 
nem światłem kłócił się z żółtym blaskiem lamp 
elektrycznych. '*■**' '  • •"’?$ %

K rasołuck i zaczął grać. - . y n  -U ? ’*
Oołe, włochate nogi w czerwonych panto­

flach podwinął pod siebie,tłuste dłonie przesu­
wał po klawiszach z nicprai dopodobną lekko­
ścią. Zabrzmiał mu z pod pslców „aluś stary', 
dźwięczny, perlisty gavot Bacha. Skrzył się i 
śmiał się i kołował, a czasem jakby się zachły­
snął maleńką łzą i śmiał się znowru tęskliwie a 
słodko...

W  sennych, przymknionycb nieco oczach Bu­
tryma krążyć poczęły, kłaniać się i przewijać 
jakieś pary z aawnyt'* znane  ̂ obrazów: pano­
wie w kolorowych trakach z żabotami, w poń­
czochach; pły tkich trzewikach, damy o wyso­
kich fryzurach mocno lekoltowane, w su- 
kni.ich bufiastych, z pod których wyglądał ko­
niec złotego pantofelka...

A przy klawicymbale siedzi sam pan organi­
sta Thomasiuskircbe i gra...

Zdaio się Butrymowi, że należy sam do gro­
na tańczących. Kłania s.ę, uśmiecha, podaje 
rękę, przechodzi. Przea nim dama jakaś, która 
uporczywie patrzy wj inną stronę, nie chcąc 
spojrzeć na niego. Butiym ją zna. Profil deli­
katny, jakby rylcem w kości słoniowej rzeźbio- 
ny'.wiIgotne leciuchno rozchylone usta, zlotem

błyszczące włosy i oc-zy, z boku widziane oczy 
o przedziwnym kolorze morskiej wody', w któ­
rej ponad zielenią wzgórz odbija się błękitne 
niebo...

Dłoń oto podaje c-wemu towarzyszowi, prze­
chodzi lekko koło niego, bródkę subtelną na­
przód wyciąga, aby nadać szyi linię doskonalą, 
uśmiecha się słodkiemi, nicwiimemi ustami...

Zwróciła głowę.
Błysnęła mu na moment twrarz jej wąirost wi­

dziana o brutabiie rozwiniętych szczękach, wą­
skich ustach i upartem, okrągłem czole... Wzrok 
jej chłodny, roztargniony przesunął się po 
nim...'n:- '  •>.»* ** .

— Co ci jest? —  zapytał Krasołucki od for­
tepianu, przerywając grę. *

—  Nic, nic... - {**v „v
— Znaw'aio nri się, żeś krzyknął.
— Zdawało ci się po prostu. Śpiący jestem.
— Nie warto już spać. Dzień —  zauważył 

Krasołucki filozoficznie i położył znów palce 
na klaw iszach.

Grał teraz sonatę B< thowena. Fortepian prze- 
czarował się pod jego dłońmi; grzmiał, huczał 
dzwmnami bił, wołał głosem setki instrumen­
tów. Wielkość nieogarnięta, niespożyta moc, 
głębokie, otchłanne, nadludzkie piękno biło o- 
gromną falą z rozkołysanych, krzyczących 
strun... ^

Butrym szeroko rozw artemi oczyma pfttrzyi 
na Krasołuckiego. Innyrm mu się w tej chwili 
wydał człowiekiem. Nie było w nim już nic 
śmiesznego, mimo, że siedział tak na pluszo­
wym taborecie w rozchełstanej pod grubą szy­

ją. nocnej koszuli, z obwisającym na kolana 
brzuchem i z eieniutkiemi, gołemi nogami w' 
czerwonych pantoflach, opartemi na lśniących 
pedałach fortepianu. Potężny łeb pochylił 
nieco; czoło miał liamarszczone, —  wytrze­
szczone™ oczyma patrzył przed siebie —  kę­
dyś wr świat dźwięku, wielkości i tajemnicy, 
który rękoma wyczarowywał.

Skończył grać i zwrócił się do Butryma:
—  Czy się ty boisz śmierci?

Profesor przetarł czoło, jakby nagle zbudzo­
ny, choć senność w tej chwili daleka była od 
jego powiek.

—  Nie wiem. Nie myślałem o tem, Zana di o 
wicie życia w sobie czuję, —  rzekł sz< zerze.

—  A  ja się boję. Boję się strasznie, bo nie 
wiem, co ta m  będzie.

Kazał sobie podać .szlafrok i owinąwszy się 
szczelnie mięką flanelą, usiadł w fotelu.

—  Widzisz, —  zaczął znów po chwili, —  ja 
tylu już ludzi widziałem umierających. Mrą. 
rozmaicie, ale boją się zawsze, o ile tli w nicL 
jeszcze iskra przytomności. Starzy, młodzi, 
schorowani i zdrowi, co z wypadku jakiegoś 
śmierć ponoszą —  wszystko jedno’.
v _  Skąd ci to teraz przyszło na myśl?

—  Myślę o tem często i coraz częściej, choć5 
może nie chcę. Starzeję się widocznie. I jesteir 
sam. Jestem strasznie sam i nie wiem, czy bę­
dę miał kogo przy sobie, aby mi zamknął po- 
wdeki, . ,
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interesowanemu prawo wnusiem- reknrSa do 
Wydziału powiatowego, a to w sposób i w 
terminie, jak to postanawia ustawę gminna.

UystGł&a z m e l i  polskich U ji po­
mocy p r z e m y t e j.

Kraków 5 grudnia.
W  wielkiej *ali donm p. Bosego w Ryuku głó­

wnym (róg Siennej) odbyło się wczoraj o godz.
4  po południu otwarcie I. wystawy zabawek pol­
skich, połączonej z doroczną wystawą gwiazdkową. 
Wystawę zorganizowała krakowska fliia Ligi Po­
mocy Przemysłowej. Wystawa przedstawia się 
wprost wspaniale i jest szczegółowym przeglądem 
bogotega już dzis w Galicyi przemyśla zabawuar- 
stiego, który zainteresować powin!en pułflftznośe, 
«włas:zcza w CŁasie przedświątecznym. W  wysta­
wie bierze udział kilkadziesiąt wybitnych firm kra­
jowych.

Dla naszych milusińskich nie małą atrakcyą na 
wystawie będzie panorama, urządzona z lalek i za- 
bswei, a przedstawiająca lozmaite sceny i epizo­
dy. Na wstępie widzimy góry lodowe w okolicach 
biegana północnego. Przez pola śnieżne idzie po­
woli wyprawa odkrywców bieguna północnego —  
okręt u,.rząsł w lodach. Wszystko to wyrób kra­
jowy: saneczki —  wielki okręt, łatki prze stawia­
jące Eskimosów i podróżnych. Oook przedstawio­
ne są sporty i zabawy zimowe. Na tym obrazie 
widzimy tory saneczkowe, młodziiż stawiającą bał­
wany za śniegu, popisy łyżwiarzy i gości przyglą­
dających się zabawie.

Pięknie przedstawiają się kraj brązy górskie 
w Karpataeb. Turnie, hale i regle wznos.ą się 
wśród nieootycznych lasów, na halaoh pasą się 
owce, kdzy, a z pod skal stych urwisk wysuwa 
kodfaty łeb karpack' niedźwitdź.

Na połoninach pasie s.ę bydło, .juhas pod sza­
łasem wygrywa ns kobzie, poważpy baca w ora­
czy stym nastroju zabiera się ao ważenia serków 
1 żętycy. Wodospady błyszczcą i szemrsą w śród 
mthów i konarów spróchniałych drzew, Piec owczar­
ski, wierny towarzysz jnhaeów, strzeże stada. Sze­
reg myśUwych górali skrada się po piargach kn 
legowisku kosmatego, ledwie t  snu zimowego zbu­
dzonego niedźwiedzia. Rżnie mnzyka w karczmie 
w okolicy Czarnego Dansjca, a wiejscy tancerze 
popisują się tańcząc „zbójnickiego14.

W  dalszej seryi widać barwną pełną kolorytu 
i fantazji bandę cyganów, która rozłożyła się 0- 
bozem na podgórskiej polanie.

Najwięcej zaintartscw-.nia w ittuza krajobraz 
z życia wiejskiego wsi polukiej: Błyszczy rosa na 
szmaragdowoj łące, na Bzczycij chaty klekoce bo­
cian. Około chaty zurć ostatnie przygotowania n i 
przyjęcie gości weselnych, którzy za chwilę huczno, 
s ś /lewem 1 muzyką wjadą w ODłotfci zagrody. 
W  ci nin starych grosz błyszczy kopuła wieisk:e- 
ge kościółka, w którym słychać crawle ostatn:e 
akordy, weselnego marsza. Orszak weselny siadł 
już na szeieg wozón, które pędzą po piaszczystej 
drodze, kn iomowi panny młodej. Stary dziad wy­
grywa na lirze u pro«n kość cła. Na progu karcz­
my stanął Btary Jankiel, wyniósłszy flaszkę naj­
przedniejszej pcmarańczówkl, dla ugoszczenia po 
drodze drużyny weselnej.

Pięgnie ugrupowane są także sceny rodzajowe 
np. scena w warsztacie szewskim, powrót kwesta- 
rza, sceny z życia skautów. Mamy przed aooą ma­
lowniczy fragment z życia poleklch akeutow 1 So-
kołów, ubranych w pięknie wykończone mundury. 
Z kolei następuje cały szereg wesołyco, tryskają­
cych barwą i d.gających życ vin obrazów codzien­
nego życia. Gromady dzieci figlarnych, tak, jak je 
widzimy codziennie wokoło siebie.

Wreszcie siokawie przedstawione jest życie w 
pcetyni 1 puszczy. Na tle wyłaniających się z mgły 
Niin piram d, ciągnie karawan*, a z » piramid 
wychodną lwy i napadają na podróżujących Ara­
bów. Życie indyjskiej dżungli opiastyasnione jeut 
takie w tej pięknej panoram e lalek i  zwierząt. 
Słonie i  tygrysy Błądzą po zaroślach i bagnach 
dżnngli, a grupy myśliwych skradają ślę kn dżun­
glom, pełnyn. dzikiego zwierza.

Wystawę obesłały firmy: krajowy warsztat dlr 
wyrobu zabawek i towarów drzewnycn w Jaworowle, 
Spółka zabawkarska w Leżajsku, Szkoła zabawek 
„Małego światka* w Emilkach, Ztrązek zjednoczo­
nych hafciare* w Mrkowie (piękne hafty), Szkoła 
sztuki stosowanej W skbó »ny we Lwowie nadesłrła 
ozdoby na drzewka, wydawnictwo „Świata-, ża- 
rowsi wat szewskie, wyroby hucnlskie z K it, Z je­
dnoczenie prz.jłysła tkackiego nadesłało rlębne ki­
limy, Związes okręgowy T. S. L. i drużyn skauto­
wych nadesłał swo.e wydawnictwa, pracownia „ki­
lim* Zakopana artystyczne kilimy, Zenbińska i 
Zhyszewika nadesłały makatki aplikacyjne, St. Gur­
gul pierniki, Związek hodowców nasion żywe kwia­
ty, pracownia „Astra* bieliznę i zakład „Powścią­
gliwość i praca*1 piękne wyroDy.

W yitawa, obficie obesłana, zasługuje na szczero 
poparcie, a bęazie to ważnym środkiem da rugo­
wania wyrobów prussich a naszego krajn.

Prócz tej wystawy, urządziła filia Ligi pomcey 
rrzemysłowej dragą część wystawy .r budynku 
Tow. techniczni go przy ulicy Podwale, gdzi3 • są 
wystawione piękne zabawki naszego wyrobu.

W y s i ę p  J 3 f! 3  N o w a c k i e g o .

Kraków, 5 grudnia.
MiloSniey teatru mają powód ubolewać szcze­

rze aad tem, że dwaj znakomici artyści polscy 
se Btołecznearo teatru, pp. Żelazowski i Nowa 
cki, okolicznościowo tylko i w ramach L.azupeł- 
nie dostosowanych do wyżyny swoich talentów 
wystąpić mogli w Kraków.e. Wszak oDadwaj ar­
tyści to dawni i dobrzy znajomi Kurkowa. Pierw­
szy z nich ma prawo do nazwy dziecka Krako­
wa gdyż Kraków wypieścił go i wyhodował na 
chlrbą polskiego teatru, drugi również na tej 
krakrwskiej scenie pogłębił swój talent i krea­
c ją  Maciusia w -Zaczurowarem koie*, zabłysnął 
jako czystej wody talent, któremu od tego wy- 
stępa prosta do stanowiska w teatrze i powo­
dzenia otwarła się droga. Ale i w tych warun­
kach, w jakich jediiurazowe występy obu arty­
stów pizyszły do skutku, wrażenie artystyczne, 
jatic zostawili w Krakowie, usprawiedliwiło o- 
czeki "ania, a zarazem żal, że w takich »  nie 
innych warunkach otwarła im się Brosobność 
do gościnnego w Krakowie występu.

Wczoraj podobnie jak i we środę widownia 
£eatra nowości zapełniła sic szczelnie publicz-

» "ł
nością ze sfer kolejowych, pragnących poprzeć 
sympatyczny cel kalonij dla koiejarzy, na który 
obydwa przedstawienia się odbyły. W  przeciw­
stawieniu do ponurej trrgedyi Engla, wczoraj­
szy wieczór przyniósł wesołą kumsdyę Roberta 
Bra-.co „Prawdziwa miłość". Swawolny ton tej 
komedyi, żartobliwa akcya, polecająca na udrę 
czeniach, jakie sprytna kokietka zadaje śmier- 
te'nie w niej zakochanemu wielticiełowi, który 
wytęża wszystkie siły, aby ją zdobyć wl sposób 
uielegalny —  dał p Nowackiemu szerokie pol< 
do iozwnięc:a gry pełuej swobody lekkości 
i nonszalancji, odpowiadającej naturze roJt uro- 
dzoLego donżnana. P. Nowackiego Kraków ma 
sposobność wić"wać rzadko —  zdaje się, że od 
wyjazdu z Krakowa, kilka zaledwie razy za­
gości okolicznościowo w Krakowie —  tem śmie­
lej woLec tego podkreślić możemy, że teatr 
po’ski ma w nim dziś aktora pierwszej wody, 
w rolach, jak wczorajsza, wymagających lek­
kiego tonn i groteskowej gry wprost bezkonku­
rencyjnego. Składały się też wczoraj dłonie 
wszystkich miłośników sceny do szczerego okla­
sku dla sympatycznego artysty, który od < hwili 
nkazan!a się na scenie, umie nawiązać nić go­
rącej sympatyi między sobą a publicznością.

W roli sprytuej wdówki Heleny, pragnącej 
ujarzmić rozzuchwalonego powodzeniem u ko­
biet donżnana —  pani Olska dowiodła, że skala 
jej ta'entn jest dostatecznie rozległą, aby z całą 
swobodą przerzucić rię od tragicznej Jadwigi 
w sztuce Engla do friwolnej Heleny z komedii 
włoskiego autora Wywiązała się też p. Olska 
jako partnerka Nowackiego z całą finezją 
z roli, wymagającej wysiłku techniki aktorskiej. 
To też grze obojga wykonawców komedyi 
Brucca towarzyszyły salwy śmiechu rozbawio­
nej sali, raz po raz się rozlegające.

W. Pr.

Kronika pwsfinia 186J-64 raks.
5 g r u d n i a .

Tylne straże oddziału Boraka odpierają pod Ra- 
koBzynem (Kr.) ataki awangardy nieprzj jacielskiej. 
Zaatakowany pod Mierzwinem ęKr.) trzy razy od­
piera Rębajło nieprzyjaciela i wreszcie zmusza go 
do bezładnej ucieczki.

K r o n i k a ,
K r a k O w ,  5 grudnia.

Z teatiu miejskiego. „Don Juan", przedaiwna
fantazja dramatyczna Tadeusza Ełittnera, doczeka 
się jntro na scenie naszej pierwszego przedstawie­
nia w oryginale; utwór ten bowiem stworzony zo- 
Btał przed paru laty najpierw w języku polskim, 
pomimo, iż teatry i księgarnie niemieckie wyprze­
dziły nas w oddaniu go pod sąd krytyki w prze­
kładzie. -T

Czy sąd ten w polskiej swej insmn-yi obudzi 
również tak niesłychaną bnrzę polemiczną, jaa się 
to etało w Niemczech, przewidzieć nie można. To 
jednak pewne, że dyaboliozny sarkazm, żar imagi- 
nreyi i śmiałość w ustosunkowaniu wieczystej idei 
donżunnizruu do współczesności, rozgorączkuje i n 
nas umysły wrogich robie płci i przerwie na chwilę 
cirzę Krakowa —  bodaj na widowni teatru. Bona- 
tera-zbrodniarza przedstawi u nas Karol Adwento- 
wlcz, w którym upatruj* autor na acenaoh polskich
jedynego, a w ogóle obok słynnego UoiBsiego ide­
alnego odtworzyciela. ZtakomRy naga artysta po­
wołany zosti-ł na szereg występów w roli „Don 
Juana* do Warszawy.

„Czarna kawa* w wielkiej sali hotelu Pollera 
odbędiie Bię staraniem „Synoykitu Dziennikarzy 
Krakowskich* w niedzielę 7 b. m., począwszy od 
godz/ 3 i pół popołnda.n. W  program wchodzą 
melodeklamacya p. R. many Szpak, artystki teatro 
miejskiego. P. Scpak stndyowała melodeklamaeyę 
w Brukseli. Przedstawi oua przy akompaniamencie 
fprtepii.su szereg wybitnych utworów poetów i mu­
zyków belgijskich. Jestto rodzaj recytacyi, różny 
zupełn e od tego, co dotąd u nas szłyBzano pod tą 
samą razwą.

Fełjeton satyryczny tygodniowy zas apiory bę­
dzie tym razom pczez św. Mikołaja, który zjawi 
się na sali, aby rozdać podarunki.

Akompaniament fortepianowy do melodeklamacyi, 
kfóry odgrywa tak ważną przy produkcjach tego 
typu objęła na prośbę Syndykatu Dziennikarzy 
p. Stanisława Raczyńska, prof. Instytutu Muzycz­
nego.

Wydział kraj. Związku turystycznego odbył 
posiedzenie przed kilko na dniami pod przewodni­
ctwem prezesa posła Fedorowicza. Wieeprezos dr 
Schneider zdał sprawę z czynności Związku za czas 
od ostatniego pisiedzenif i doniósł o wy Ja nin bo­
gatych kolekcyj przeźroczy a okolic i| typów ga­
licyjskich do Anglii, Niemiec i Wiednia. Związeh 
po zynU dalej kroki w sprawie utrzymywania 
czystości w wozach kolejowych, oraz w sprawie 
otwierania poczekalń I klasy *. e wszystkich »ta- 
cyach galicyjskich i wniósł podanie o urządzenie 
na nowym dworcu ogonowym w Krakowie lokalu 
dla biura informacyjnego. W  giośuej swojego czsbu 
sprawie odwalania wycieczki uczestników zjazdu 
miast niemieckich do Krakowa, wskutek mylnej 
mfuimacyi z Wiednia, wriesiuuo odpowiednie za­
żalenie do ministerstwa. W  końcu zawiadomił dr 
Schneider, że nowy przewodnik po Krakowie w ję­
zyku niemieckim oddano już do druku. W  wyko- 
uaniu wniosku rektora Szajnochy na oststniem 
zebraniu Związku zebrano plany i opisy dla budo­
wy tanich a przystosowanych do naszego klimatu 
hoteli turystycznych, które Związek wraz z koszto­
rysami uprzystępni dla interesentów. Na sezon zi­
mowy 1913 /14  wyda Związek abiorowy program 
wszystkich kursów, ziwcdów, wycieczek i t. p., 
które odbyć się mają staraniem galicyjskich orga- 
nizacyj 1 klubów sportowych i roześle go dla ce­
lów reklamowych w języku polskim i niemieckim. 
Wreszcie „uniósł się Związek do rządu w sprawie 
nieprzychylnego stanowiska ministerstwa handlu 
w kwesty! zaprowadzenia połączeń automobilowych 
przynajmniej w najważniejszy-h reiacyach tury- 
styiznych, pozbawionych dotąd połączenia szyno­
wego.

Wydział uchwalił przystąpienie Związku do no­
woutworzonego Zjednoozenia aastryackich Związków 
turystycznych, jttór* wejdzie w miejsce znieś onej 
przez rząd centralnej konferencyi turystycznej.

Szcscjółową dyskusję wywelała sprawa stosunku 
do Zwiąsku zdrojowisk 1 uzdrowisk we Lwowie. 
Konfereueye z przedstawicielami Związku nchwa-

N O w A  R E F O R M A

łono podjąć po zamknięciu roku administracyjnego, 
w drugiej połowie styeznia 1914. ^ i * ' ”

Sekcyi narciarskiej Towarzystwa Tatrz. w Za­
kopanem nchwalono udzielić subwenoyę w kwocie 
1000 K —  na częściowe pokrycie kosztów ilustro­
wanej broszury reklamowej pod tytułem: „Prze­
wodnik po terenach Zakopanego i Tatr polskich", 
pióra p. Maryusza Zaruskiego.

W  końcu na wniosek p. dr. Frączklewicaa i 
Mendelshurga uchwalono zwrócić się do dyrekcji 
policji w Krakuwio, o rychłe uregulowanie porządku 
iazdy fiakrów na dworca osobowym w Krakowie, 
oraz ustawienie na punktacn krzyżowania wozów 
tramwajowych organów bezpieczeństwa celem kon­
trolowania i regulowania ruchu ulicznego.

Tpńsze mięso w Krakowie. Wczoraj nadszedł 
trzeci transport tańszego mięsa, sprowadzonego przez 
krakowska gminę z wschodniej G alicji, w myśl 
uchwały Rady miejskiej. Transport wynosi prze­
szło 400 kilogr. Publiczność licznie spieszy do ja­
tek i mięso to kupuje. Z  mięsa jest publiczność 
zadowolona i domaga się jeszcze dalszej zniżki cen. 
Nalmienić wypada, że w praktyce wypada cens 
zrk 1 kilogr. powyższego mięsa o 16 hal. taniej od 
zwykłych cen krakowskich, narzuconych publiczno­
ści przez tutejszych rzeźników.

Rzeźnia drobiu W Krakowie. Wczoraj w ma­
gistracie krakowskim odbyło się posiedzenie spe­
cjalnej komisji w s p r a w i e  w j D u d o w a n i a  
r z e ź n i  d r o b i u ,  sprzedewanego z Królestwa Pol­
skiego. Jak wiadomo, namiestnictwo zakazało w 
1907 roku przewozu drobiu przez granicę rosyjską 
do Galicyi ze względu na panującą zarazę drebiu 
w sąsiednich powintach. Dopiero ra usilne stara­
nia Koła polskiego w Wiedniu1 i Rudy miasta Kra­
kowa pozwolono przewozić drób do Krakowa, z tym 
jednak warunkiem, że drób ma być bity na stacji 
„Grzegórzki". W oDpc tego na wczorajszem posie­
dzeniu uchwalono wybudować rzeźnię drobiu kosz­
tem 20.000 koron, a budownictwo miejskie przed­
stawiło plan przyszłego uu lynku rzeźni, któryby 
stanął n i  Grzegórzkach. Uchwalono w końcn przed­
stawić sprawę rzeźni drooiu namiestnictwu i przy­
stąpić w najkrótszym czasie do budowy rzeźni. —  
W  obra lach brali udział reprezentanci Izby han­
dlowej, delegat Rady wyznaniowej, radcy miejscy 
1 starszy radca magistratu Sawiński, oraz dyrektor 
rzezni dr Pap ós.

Z uniwersytetu. P- Feliks A f e m d o ,  kand. 
adw. ze Sanoka, otrzymał w uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora pi a w, p. Wilhelm Czesław 
Czarnocki ze Stańkowa (gub. Mińska) BtoDień do­
ktora wszech nauk lekarskich, a p. Władysław 
W ł o c h  stopień doktora filozofii.

Muzyka kameralna Program trzeciego poranka 
muzycznego (niedziela 7 b. m. o godz. H  w i aii 
„U ciechy"), obejmuje utwory kamero’u , które do­
tąd w Krakowie nie byłr wykonywane, w szcze­
gólności: L . Różyckiego Sonata wiolonczelowa od. 
10; G. Fietelberga Trio fortepianowe op. 10; K. 
Szymanowskiego Sonata skrzypcowa op. 9, oraz 
piośni, częściowo również w Krakowie nie wykony­
wane: Maliucwskiego, Raczyńsk^go, Walewskiego, 
Opieńskiego, Szopskiego, Lipskiego, Friedmana, 
Skrzydlewskiego, Jachimskiego i Paderewskiego. 
W wykonania biorą udział K. Umlaufowa, W . Ra­
decki, A. Jend! i St. Giebułtowski.

Z teutra ruskiego. Goszczący od trzech tygo­
dni w Krakowie ruski teatr przenióuł się z „ApoJ-( 
la* do sali dawnego teatru świetlnego „Bajka* 
przy ulicy Rajskiej. Pierwsze przedstawienie w no­
wej, obszernej sali odbyło aiq wczoraj wieczorem 
prxy bardzo licznym udziale publiczności. Grano
z wielką werwą znaną ludową sztukę ze śpiewam' 
i tańcmi „Oj ne chody H rycij*. Oklaskiwano szcze­
gólniej śpiewy, wykonane przez chór bez zarzutu, 
oraz doskonałą grę artystki p. Katarzyny Robcza- 
kowej, która występowała w roli Marusl. Dzisiaj 
grają inni ludową sztukę ze śpiewami i tańcami 
p. tyt.: „Baztslauna*.

Zgrom adzenie drukarzy. VVe środę odbym się 
zebranie drukarzy v  sprawie nowego cebulka. 
Ochwaiono rozesłać właścicielom drus nrń nowy 
ceunik z tem, ie  jeżeli do 10 b. m. właściciele 
drukarń go nie podpiszą, a tem łamem nie przyj­
mą, interesowani dnia 13 b. m. ^ypowledzą pracę 
z terminem 14-dniowym.

Inauguracyjna w y c  eetka  narciarska  w nie- 
dzielę i poniedziałek 7 i 8 b. m. odbęazie si . rzą­
dzona przez Tatrzańskie Tow. Narciarzy. Zbiórka 
uczestników o godz. 8 rano w Zakopanem, hotel 
Sport, restauracja Karpowicza.

Z Zakopanego telefonują o godz. 10 ramo: Od
godz. 5 rano śnieg sypie. Zakopane ośnieżane, w 
górach śnieg na razie nie wislki» spodziewany 
znaczny epai śnieżny.

Otwarcie nowego naaazynu bławatnego; -
W  tych dn> ich |w nowo odrestaurowanym i wy- 
twornie urządzonym magazynie I r*.» ulicy F orya ń - 
skiej i. 35 długoletni pracownik i-irmy J. oobolew- 
skiogo w K u-kowie p. W ładysła-r GIbasze, 
otwiera magazyn towarów b ław atn jca  i gotow e’ 
kuniokcyi damskiej, Aoy fant otwarcia p -ą -. 
z czynem oby wateltklm, p. Gibaszewski przezna­
czył 10 procent od osiągniętego w »« otę 6 . m.
utargu na cele Tow arzystw a Szkoły Ludów* . —- 
Przyjm ując z wdzięcznością tę ofiarę, zarząd g 14- 
w d j zasyła nowej firmie p o ls .ie j w d e e z n e  życze­
nia powodzenia i spodzLwa i  ę, ie  pairyo^ycz y 
ten czyn kupca polskiego znajdzie uznanie, zw ła­
szcza u pań, które w sobotę, jako w dzień św. 
Mfkołaja z pewnością m e omieszkają odwii Jzić no­
wego maga/yuu, aby przyjemne z pożyteczni ul po- 
łączyw s?y —  dać możność Towarzystwu Szkm j 
Ludowej zebrania tą drogą tem poważniejszego od-

Akad. Koło „Siraiy Palakioj* urządza y so­
botę 6 b. m. wycieczkę do fabryki przerobu papie­
ru A. Prncnera 1 Sp. Zbiórka o gc. 2 po flofl 
w lokalu „Straży Polskiej" (Floryańska i, ] p . 
Guście mile widziani.

0 CZŁŚĆ zm arłej. W ostatnim numerze dwuty­
godnika „W aw el“ , wydawanego przez radco ci »r- 
skiego dra Nartjwskiego, poj iwil się dłuższy arty­
kuł, w którym podane były szezególy, dotyczące 
tragicznej śmierci b. p. Jadwigi ‘rartowskiej. Ro­
dzina zmarłej wniosła za pośr«dulctwpm adwokata 
dra Heskiego do sądu karnego skargę o obradę 
czci, motywując ją tern, że niektóre ustrpy wymie­
nionego artykułu znieważały paml' <! tmai êi i anio- 
sławiały jej rodzinę. Rozpraw* odbędzib się w lu­
tym przed krakowską ławą przysięgi;;

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po- 
liayp krakowska Jana Drzymałowskiego, b. portye- 
ra ze Sambora, który, porzuci z Bzy swoją żonę przy­
jechał do Krakowa, w towarzystwi* mężatki Maryi 
Śliwkowej, i zamieszkał z nią w jsdnym z tutej­
szy ch hoteli. Żona Drzamałowskiego dowiedziawszy

się i  mlejsou pobytu męża, spowodowała jego are­
sztowanie.

Fałszywy alarm. Wczoraj wieczorem rozbił 
ktoś automat pożarny na bożnioy przy ul. Miodo­
wej i zaalarmował w ten sposób straż pożarną. Do­
piero na miejsen skonstatowano, że ktoś dopuścił 
się karygodnego wybryku.

£  Seraju.
Tarnów, 3 grudnia. (Udaremnione posiedzenie 

Rady miejskiej. Z Towarzystwa pomocy przemy­
słowej).

Dnia 1 b. m. miało się odbyć posiedzenie P dy 
miejskiej, celem załatwienia budżetów inwestycyj­
nych. Pnsledzeuie nie przyszło do skutku z powo­
du zupełnej abstynencji opozycji, która, licząc 
dwanaście głosów, może przez dekimpletowanie po­
siedzeń Rady nie dopuszczać do uchwał, iwłaszcza 
wymagających obecności 24 radnych, ja k  te ma 
miejsce przy budżecie. Widocznie opozycya rozpo­
czyna walkę, podobnie jak w pierwszej połowie 
r. b., oelem zmuszenia dr. Tertila do ustąDienia. 
Burmistrz nie ustąpił, a opozycya, wyezuwszy, że 
opóźnienie budżetu zwyczajnego o kilka miesięcy 
może ją pozbawić aureoli, zgodziła się dać budżet 
burmistrzowi i na kilku posiedzeniach z końcem 
lipca b. r. budżet rzeczywiście uchwaliła. Obecnie 
opozycya zaczyna tę samą grę.

Następne posiedzenie Rady mlejskioj odbędzie 
się prawdopodobnie z powołaniem do Rady zastęp­
ców radnych.

Na posiedzeniu towarzystwa „Pomoc przemysło­
wa*, odbytem pod przewodnictwem prof, Schreibera, 
uchwalono założenie straganu z wyrobami krajo- 
weml. Stragan taki przenosiłby się z miejicowośoi 
do miejscowości powiatu tarnowskiego i mógłoy w 
ten sposób korzystsć z dni jarmarcznych. Towa­
rzystwo prosi zatem, aby ubiegający się o objęcie 
takiego tlragann na rynku tarnowskim zgłosili się 
listownie do prezesa Tow., prof. Schreibera (Tar­
nów, ul. Matejki), poczem omówienie z kompetują- 
cymi bliższych warunków nastąpi na posiedzeniu 
wydziału towarzystwa.

Towarzystwo „Pomoc przemysłowa* rozesłało do 
kupców naszego miasta odezwę, z prośbą o urzą­
dzenie w oknach sklepowych wystawy o ile mo­
żności wyłącznie wyrobów krajowyoh z okazji 
nadchodzących świąt Bożego Narodzenia.

Epidemia. Z N. Sącza donoszą nam: W  32 p. p 
obrony krajowej dotycficzas stwieidzono 6 wypad-, 
durn brzusznego, z Których dwa zakończyły się 
śmieroią. W  gminach Rytro, Lomnńca. Piwniczna, 
Wierebomla i Żegiestów wybuchła nagminna dy- 
senterya, w Starym zaś Sączu odra,

Wadowice, 3 grudnia. (Obchód listopadowy). 
Obchód listopadowy, nrządzony przez tutejsz* To- 

wirzyitwo „Sokół* dnia 30 liBtopada, wypadł w 
tym rokn niezwykle uroczyście, dzięki artystyczne­
mu kierownictwu p. Ludwiki Grodzickiej, znanej 
pianistki z Krakowa, która stworzyła bogaty pro­
gram wieczoru, wykonanego pierwszorzędnemi siła­
mi artystycznami. —  Na pierwszy p'an wystąpiła 
p. L. Grodzicka z mistrzowskiem odegraniem polo­
neza Chopina As-dur i marsza żałobnego, oraz ra­
psody: Liszta XII. Następnie p. Filipek-Jaworzyń- 
ska pięknym głosem odśpiewała „elegię* Massene­
ta i ,ryę „Salome" z op. Herodyada, oraz Noskow­
skiego „Smutno", i  Kroneuburga ,,Stara piosenka*4. 
Nader sympatyczna pianistka p. St. Massarówua. 
nceenica p. L. Grodzickiej, wspólnie z p. Hnatiuk- 
Gilewskim, skrzypkiem, z przejęciem odegrali utwo­
ry Ambrosia, Dworzaia I Beriota, Pięknym teno­
rem odśpiowaJ p. VTł. Ołrodzlckl S  o ia n k ' aryq z
karantami I pieśni Źeleńsk^go I Noskowskiego, a 
p. prof. Wł. Kiliński, dźwięcznym i silnym bary­
tonem odśpiewał u;wory Schumana i Bizeta. —  
P. Adam Lnbańskl z wielkitm uczuciem i piety­
zmem wygłosił „Piasta*4, wiersz Wyspiańskiego, a 
orkiestra sokola, pod kierownictwem p. proi. Filka, 
wykonaniem pierwszorzędnych utworów muzycznych, 
zaokrągliła całość artystyczną, którą poprzedziło 
słowo witępne treści pai ryotycznej, wygłoszone 
przez prezesa „Sokoła44, p. Gotąmba.

Wielką Bale ,,Sokoła14 wypełniła nader liczna pu­
bliczność, Która sjmpatyezaycb gości krakowskich 
i wykonane Drodnkcye darzyła nieustającą bnrzą 
zasłużonych oklasków. Na zakończenie uroczystości, 
po odśpiewaniu pieśni patryotyoznych przez publi­
czność wraz z drużyną sokolą i dzielnymi skauta­
mi, odbyła kię w sali „Sokoła*4 wieczornica, na któ­
rą przybyło około 100 osób, celom pożegnania od­
jeżdżających miłych gości.

Żywiec 4 grndnia. Niezmiernie ważDy do daru- 
nek na św. Mikołaja otrzymała gmina Zabłocie od 
Żywca. Wydział krajowy zatwierdził kontrakt o 
światło elektryczne, które w najbliższych tygo- 
duriaeh otrzyma Zabłocie, Żywiec, Sporysz i nie­
które wsie okoliczne. Obywatulsko poBtąpił W y­
dział krajowy, odrzuraając „rekursy* niektórych pa­
nów I posła Zamorskiego, którzy utrudniali zapro­
wadzenie światła elektrycznego. Pełną satysfakcyę 
®»a p. Kusztelnlk, który od 2 lat niestrudzenie 
pracował, aby Żywiec miał europejskie światło.

ś w m t a .

"łamanie de konsulatu rosylskiego w Wle­
niu. Z W i e d  n i n  donoszą nam: W nocy z wtor­

ku na środę słnząoy konsulatu rosyjskiego w W ie­
dniu usłyszał podejrzane szmery w kancelaryi kon 
aula, wobec czego przywołał polieyanta z micy. — 
Służący i polieyant, przechodząc przez biura kon- 
si itu i przeszukując cały lokal skrupulatnie, zna- 
liźli pod jadnem z biurek ukrybego mężczyzn ?. —  
Przy aresztowaniu nieznajomy rzucił się na poli­
eyanta z zamiarem ptóoowania ucieczki. Ranionego 
jednak szablą przez policjanta, aresztowano I od­
stawiono na policję- gdzie zaznał, że nnzy wł Bię 
Hjnryk Kranie i pocnodzi z L o d z i  w Kió!e3twie 
Polakiem. Krause zakradł się do konsulatu jeszcze 
przed godziną 10 wieczór, gdy brama frontowa od 
ulicy nie była zamkniętą. Krausego po przesłucha­
niu odstawiono do sądn.

Aresztowanie Józefa Wolańskisgo w Wibdniu.
Z i iednia donoszą nam: Aresztowanego rzekome­
go hrabiego Józefa Zygmunta dwojga imion W o- 
lańskiego, po przeprowadzonnin dochodzeń poli­
cyjnych, odstawiono do aresztów sądowych. W o- 
lański odpowiadać będzie nie tyiko za szereg róż­
nych oszustw pieniężnych, których dopuścił się ja ­
ko hrabia polski, ale także ra nieprawne używanie 
tytułu hrabiowskiego, albowiem wViług przeprowa­
dzonych przez policyę dochodzeń, tytuł Łrablego 
aresztowanemu nie przysługuje.

Zgon b- ministra, z Wiednia donos ą: W czo­
raj wieczorem w jednym z tutejszych saaatorydw 
zmarł czlonos Izby panów, były minister oświaty 
hr. L  a t o n r.

P lą teic, 5  (Jrućtiifa i ś i d
"  ' ' hi = = «  ■ I-™

Składki. Na Macierz śiąską złożyli: W. K. 80 K, Sm 
ski 2 KI

Na zakład Żurowskioj złożono: N N. 2 K BO h.
J kalemarta. W  piątek 5 grndn’a. fiastłzego i Kry 

pinu: w sobotę 6 grudnia Mikołaja i Leoncy ; w nie 
dzielę 7 grudiia: Ambrożego.

Z krakowskiego obserwateryum. — Dnia 4 grudnia 
termometi doszedł od +  7'0 do + 1 2  7 Oeis.; barometr 
wahał się.

Dnia 5 grndnia o godzinie 7 ri.no stan barora itru 
738 H mm., termometru +  7‘0 C wiatr południowo-za­
chodni.

cakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Temperatura powietrza o godz. 7 rano w cieniu — 2* 

Jels. Wiatr ciln; północny.
Prognoza: posępnie; padają mokre kiupy. Pogoda,

Z uniwersytetu ludow ego.
W piątek o gndz. 7 H. R-abe: Biolog;a.
W  sobotę o godz. 7 Marya Wolińska-D/mkowa: Sztu­

ka w domu.
Wykłady dbywają się w domu przy ulicy Zwierzy­

nieckiej 1. 14.
ftepertoar teatru miejskiego Im. S tow aokiege 

w Krakowie.
W  piątek: „Pani -rezesowa11.
W sobotę: „Don Juan".
ty niedzielę po poł.: „Pierwsza sztuka Fanny"; wie­

czór: „Don Juan".
W poniedziałek po poł.: „Piękna iooka” ; wieczór: 

„Pieśń królewska".
We wtorek: „Don Juan".
We środę: „Wycieczka do raju".
We ozwartek: „Pani prezesowe".
W piątek: „Dor Juan-1.
W sobotę: „W  jaskini lwa".

Repertuar teatru wowskiego.
W sobotę po poł.: „Ludwik X I" : wieoiór: „Norma".
W niedzielę po pofad.: „Małżeństwo Loli4*; wiecidrj 

„Wesofy małżonek*.

Tyftziefi weto?
w Teatrze świetlnym (u lica  Starow iślna L. 18) 

„ U C I E C H A * *
od dzisiaj piątku dnia 5 do piątku dnia 12 b. m. 

włącznie

A lek san d er GIRARDf
gr_ 40 ról charaktery Bacznych 

w i ircie scenicznym (ppererce filmiwej), pod tyt,:

Milionowy W ita sz e k  z Ameryki
czyli

Bal maskowy w salach Amara.

Zasiłki Totnarzystma ofiszpleczen.
Na ostutniem posiedzeniu d. 3 b. m. Rada nad-i 

zorcza krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń przy-i 
znała następujące zasiłki z funduszu dyspozy eyj-i 
nego na cele użyteczności publicznej:

I. N a k o ś c i o ł y i k a p l i c e :
Na budowę kaplicy w Ciśnie jOO K, w Berezo^ 

wio 100 K, w Bereżniey Szlachecł iej 100 K, Kupno 
placu przy kościele w Beko wic 10(1 K, Budowę ko­
ściołów i kaplic w pow. brzeżańskiin 500 K, Budo­
wę kościołów w Czernelicy 100 K, w Horodyszczu* 
300 K, w Krechówce 100 K, w Lutowiskacli 300 K, 
kościoła i ochronki w Miękiszu Nowym 100 k , ko­
ścioła w Netrobie 100 K, Restauracyę kośi ioła w 
Nowostawcach 100 K, Budowę kościoła w Mlip/ch 
100 K, w Seredyńcach 200 K, na kaplicę S8 Słu-.' 
żebniczek w Wiedniu 100 K, Budowę kościołów w 
Wołosowie 100 K, w Zamulińcach 200 K, w Xa- 
puścińcach, Czarnym Losie i w Załozii 500 K, w 
Knihiniczacli,200 K, na kaplicę w Borzęcie 100 K,
n a  r e s t u r a c y ę  k o a c io la  w  Ż n ia t y m e  100  I£ .  y

II. W y c h o w a w c z e :
A) O c h r o n k i :  Na Ochronę w Bakińeaeh 

Dolnych (Bośnia) 100 K, w Kakovac (Bośnia) 10J 
K, Felicyanek w Bełzie 100 K, w Berezowie Ni- 
żnim 100 K, im św. Salomei w Białej 200 K, SS. 
Służebniczek w Starych Brodach 100 K, poi, ka- 
tol. w Cieszynie 100 K, I Kola Macierzy szkolnej 
w Cieszynie 100 K, Tow. Opieki nad kształcącą 
się młodzieżą katolicką w Bobrku przy Cieszynie 
100 K, na Ochronkę i Zakład sierót Felicyanek w 
Czcrniowcach 300 K, na Ochronkę Felicyanek w 
Dziedzicach 200 K, Tow. dam dobroczynności v 
Jaśle 100 K, izraelicką w Jaśle 100 K, pokką w; 
Jaworzu Średnim 100 K; Grunwaldzką w Kalw;Ćj 
ryi Zebrzydowskiej 100 K, SS. Franciszkam k w 
Kętach luO K, PP. Ekonomek w Kołomyi 100 
SS. Felicyanek w Krakowie ul. Szujskiego 300 K* 
orzy ul. Smoleńsk 100 K, na Grzegórzkach 100 K, 
Ochronkę Koła Panien w Krakowie 200 K, ochron­
kę i szkółkę szycia Sekcyi ochrony dzieci Zwiąż-, 
ku niewiast katolickich w Krakowie 300 K. 
Ocłironkę XX. Misyonarzy w Nowej Wsi 100 Kn 
Ochronkę poi. w Maryańskieh Górach 100 K, i) 
Morawskiej Ostrawie 100 K, Ochronkę w Myśh - 
nicach 200 K, SS. Felicyanek w Nowym Sączu 
200 K, Ochronkę w Podgórzu 200 K, SS. Felii ya- 
nok na Zasaniu w Przemyślu 100 K, sw. Jaawigi 
w Przemyślu 200 K, w Przywozie 100 K, w Rad­
wanicach 100 K, Tow. S. L. w Rozwadowie n. ba­
nem 100 K, mi. Leona XII w Rzeszowie 200 K, w 
Strzyżowie 200 K. PP. Ekonomok w Tarnopolu 
200 K, w Trzebini 100 K, SS. Nazaretanek w V ą 
douicach 200 K, w Wilkowicach (Morawia) 100 K 
w Zamulińcach 200 K, im. A. Potockiego w Za* 
torze 100 K, SS. Felicyanek w Zbarażu 100 K, 
Koła panien w Złoczowie 100 K, św. Antoniego 
w Żywcu 200 K, w Zaleszczykach 200 K, .Arc. 
Iśaltowicza w Stanisławowie 200 K, na Ochronkę 
i szkołę w Orłowoj 100 K, oraz T-wu ochronek 
chrześcijańskich dzieci we Lwowie 400 K.

B) S i e r o t y :  Jarosławsko-Przeworskiemu Ko- 
|u Ziemianek na Zakład dla siei ot 200 K, Zakła­
dowi sierot SS Miłosierdzia w Łobzowie 100 Ii, 
w Krakowie 100 Ii, F. Żurowskiej w Prądniku 
Czerwonym 500 Ii, św. Ilelcny SS. Felicyanek 
wo Lwowie 300 Ii, Katolickiemu Zakładowi sierot 
w Nowym Sączu 100 Ii, Zakładowi Tow. Opatrz­
ności Bożej: Dom pracy w PrzemyślulOO K, Za­
kładowi sierót SS, Felicyanek w Śniatynie 100 K, 
na Dom sierot im. X. Skargi w Stanisławowi^ 
100 K. ^

C) B u r s y :  Dla Bursy im. A. Mickiewicza w 
Czerniowcach 200 Ii, im. arcyb. Isakowicza _ w 
Czorniow cacli 300 K, im. św. Jadwigi >v Dębicy 
100 Ii, im. Kopernika w Jarosławiu 100 I. im. 
Mickiewicza w Jaśle 200 K, im. Kióla J. Sobie* 
skiego w Kałużu 100 Ii, im. Kościuszki w Kami on j 
ce Strumilow ej 100 K, im J- Kilińskiego w Ko* 
lomyi 100 K. św. St. Kostki w Kołomyi 100„K] 
akademickiej w Kraków ie 300 K, im. X. Dra Sp 
sa w Krakowie 10C I i. Tow. „Opieka11 dla termi| 
natorów we Lwowie 200 li, dla głuchoniemych 
we Lwowie 300 K, im. A. Mickiewicza w Myślei i- 
cach 200 K, SS. Felicyanek na ,Zasaniu 1 ' ze- 
myślu 200 K, Bursy polskiej w Orłowej 100 K, j
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Metanie '
•FI—izk* orygin. 2-— K. Dostać Ło-.na 
w każdej apteoe i drogueryi. Główna 
tprzedaż i wysyłka na prowincję u ap­
tekarza A. Mo!!a, o. i k. nadw. dostawcy, 

Wiedeń I., Tnohlanben 9.

z 5 gruchia.

Austry? wcliec Efemtmil.
Bu (areszt. Rumuńska Ag. tel. przeczy sta­

nowczo doniesiouiom „Daily Telegraph", jakoby 
poseł austro-węgierski, F n e r s t e n b e r g ,  za­
groził był swego czasu rządowi romunskifmo 
intmwincyą wcjska austro-węgierskiego na wy­
padek wkroczenia Rumunów na ziemią bułgar­
ską. Aus ro-Węgry nigdy nie paraliżowały ak- 
cyi dyplomatycznej Rumunii, a także Rumunia 
nie miała wcale powodu zwracania się w tej 
mierze do mocaistw.

Przeciw Eaolocfeawl c iiiiirsa n u .
Monachhim. Na wczorajszem posiedzeniu S e j- 

mu b a w a r s k i e g o  prezydent min. ł t a r t -  
l i n g  oodniósł, że jego oświadczenie co do 
zbrojeń, jakie złożył przed kilka dniami, miało 
by<5 o s t r z e ż e n i e m  d l a  p e w n y c h  kół( l ) ,  
które sądzą, że tizeba żądań n o w y c h  z b r o ­
j eń.  Brem er jest jednak zdania, że ludność 
nowych wydatków na zbiojema n ie  z n i e s i e  
i że obecae zbrojenia wystarczą na a z e r t g  
l a t  d l a  o c h r o n y  i b e z p i e c z e ń s t w a  
p a ń s t w a.

Prsesilrrld gabJa^lawe w© Francy!,
Paryż. Wywołane przesileniem gabinetowem 

położenie zaczyna się widocznie wyjaśniać. — 
■Wczoraj po południa stała kombinacya Cai l -  
l a n i  na  ̂ pierwszym pianie, choć jeszcze nie 
było definitywnego załatwienia- W razie rozbi­
cia się tej kombinucyi, prawdopodobnie otrzy­
małby R'bot, a następnie Doumergue m i s y ę  
u t w o r z e n i a  gabinetu. Jak sądzą, dzień dzi­
siejszy będzie w tej sprawie rozstrzygającym.

Pożycz&i a r . s.tjsSra.
Paryż. „Information" donosi, że K o k o w o e w 

otrzymał w Paryżu zapewi :enie, iż rosyjska po­
życzka kolejowa, której ma udzielić targ p-e- 
niężny w kwocie 500 do 600 milionów fiank,. 
załatwiona będzie taż po pożyczce naneuskioj 
przed pożyczkami państw bałkańskich.

Wygaś-dąciA cŁrlorj*
Belgrad. Wydane na lim kolejowej Belgrad- 

Zemuń zarządzenia, celem przeszkodzenia z a ­
w l e c z e n i u  c h o l e r y ,  zostały cofnięte, z po­
wodu w y g a ś n i ę c i a  c h o l e r y  w S e r b i i .

Arcsutcwarafa PamUutś-sto
Londyn. Pani Pankhurst została wczoraj, po 

swoim powrocie z Nowego Jorku, areszto­
waną.

D t r c d D '0 s l a  w  la t l^ r s e y f
Waszyngton. Przewodniczący komisyi dla spraw 

wychodźczych Izby reprezentacyjnej, B n r d e 11, 
przedłożył nowy projekt u s t a w y  i m i g r a ­
c y j n e j  , w której dopuszczalność emigracyj
,est zależną od władania którymkolwiek języ­
kiem w s ł o w i e  i p i ś mi e .  Były prezydent 
T a f t  wniósł przeciw tei nstawio „weto". Ame 
rykańscy obywatele żydowskiego wyznania rów­
nież są tej ustawie p r z e c i w n i ,  ponieważ 
zawiera ona zbyt surowe postanowienia odnośnie 
do współwyznawców.

IPhSa! ocisitalcze w Am aryee.
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęta 

bill, upoważniający prezydenta do organizowa­
nia p u ł k ó w  o c h o t n i c z y c h ,  jeżeli, zdaniem 
jego, grozi wojna.

ScnSoG rewGljscwi nz Frmtz!©.
Tokio. Sześciu rewmlucyomstów uwięzionych 

z powodu wywołania powstania na' Formozie, 
zostało s k a z a n y c h  na  ś m i e r ć ,  a 130 osób 
zostało skazanych na roboty przymusowo.

Za okazane współczucie i udz:ał w pogrza 
bie ś. p.

składamy na tej drodze serdeczne podziękowa- 
nie J. E Najprzewielebniejszemu Ks. Biskupo* 
wi Pelczarowi Najprzewielebniejszemu Ks. Bi­
skupowi Fischeiowi, Przewielebnemu Ks. Kano 
nikowi Sarnie, Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Radz e miejskiej, Kasie Zaliczkowej dia rolni­
ków i rzemieślników, Organizacji polskiej mia* 
sta Przemyśla, Towarzystwu ,,Sokół'1, Kolpgom 
Zmarłego i licznym rzeszom polskiej pub'icz-. 
ności. RODZINA.

«L. V- P ie rw sza  z m a rsz cz k a  jest pierw
Ezern poważnem zmartwieniem dla pię- 

I  W  knej kobiety. Dajmyż jej środek, by
■  \  (  ją usunęła. W ystarczy, by użył?

I wybornego Crhae Simon, ttóry
S f l  Przywracai^c naskórkowi ela-
| (  t’ styczność, usunie zmarszczkę,
1 tę złowrogą zapowiedź bardzo

wielu innych, jeżeli się temi 
nie zapobiegnie. Uzupełnić to pielęgnowanie piękności 
przez Poudre de niz E~mo)i, z poręczeniem z czystej 
mączki ryżowej, przewyższający skutecznością wszyst­
kie pudry zwykle z podkładem łojka, a zatrzyma 
się swą świeżość do bardzo późnego wieku. 7797 ?

Kaszel!
Koklusz, chrypkę oraz zakatarzenia 
płuc i piersi usuwają niezawodnie

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K j o n a p i u a k t

N A D E S Ł A N E .
A at/ka ły  w tym  dziale nie poohodtą ud 

redakoyi).
Hausmana,

H 7 '  S k P T E K  S Z Y B K I  i  P E W S Y .  
Jednorazowa próba każdego przekona. 

Cena pudełka 1 K 50 h 
A P T E K A  T U l ł  „ B l t Ł Y J I  © * t Ł E U « ,  
K r a b  ó w , K y u e k  g l .  L in ia  A * B , L ,  4 5 . 
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S k u tek
zdumiewający!

Fo klęsce kanclerza.
(Tel. „Nowej Reformy", z dnia 5 grudniu).

Strassburg. Dzienniki donoszą, że pewien re­
krut alzacki z 56 pułku piechoty o d m ó w i ł  
w c z a s i e  ć w i c z e ń  d o w o d z ą c e m u  p o ­
r u c z n i k o w i  p o s ł u s z e ń s t w a  i z ł o ż y ł  
b r o ń .  —  Rekruta tego natychmiast areszto­
wano.

Palej donoszą dzienniki, że zwołane na nie­
dzielę w różnych miastach alzackich zgromadze­
nia, celem zaprotestowania przeciw mowie kan­
clerze Eethmanna-Hollwega i postępowaniu władz 
wojskowych, z o s t a ł y  z a k a z a n e .  Zakazano 
tasże zbierania składek na aresztowanych w 
Saverne.

Eerlin. Dzienniki konserwatywne twierdzą, 
że w Alzacw znajduje się w i e l u  a g i t a t o ­
r ó w  f r a n c u s k i c h ,  którzy podburzają lud­
ność, wyzyskując obecne usposobienie.

Berlin. Prasa wyraża przekonanie, i* jeżeli 
się dzisiaj okaże, iż namiestnik, hr. Wcdo’, nie 
będzie mógł pozostać na stanowisku, to  t a k ­
że  k a n c l e r z  Be t hr as  n n - H o l l w e g  b ę ­
d z i e  m u s i a ł  u s t ą p i ć .

Berlin. Cala prasa omawia wczorajsze gloso­
wanie w parlamencie. Dzienniki lewicy podno­
szą, że parlament wzmocnił swoją powagę. —  
Dzienniki konserw tywne natomiast wywodzą, 
że y o t u m  n i e u f n o ś c i ,  uchwalone przez par 
lament dla kanclerza niema żadnego znaczenia 
i że kanclerz nie mógł narazić na szwank po­
wagi armii.

nakłonić do używania bezwartościowych prepa 
ratów, rzekoma Jiygienicznych. Najlepszemi środ' 
kami da pielęgnowania jamy nst i zęhćw są je­

dynie przetwory z nazwą

T B e n o l
(woda do ust, krem i proszek do zębów), wyra­
biane podług pizepisu Profesora Dra N, Cybul­
skiego. Nie zawierają oue mydła, ani innych 
środków szkodliwych dla szkliv,a zębów i ala 

dziąseł. 8931

I ^ r m o
S e r w is  m le u r U u y  J u r e c k i  na czarną ka 
wę na sześć osób dostanie osoba, która znajdzie 
w pudełku strucla Jastrzębiec Matezyńskiej w 
Kołomyi bon na bilecik fabryki na ten serwi3 

(Bon jest w Krakowie). 
a  BStrudel Jastrzębiec łiatczyńskiej jes-E  om 
S B  najlepszą 1 najtańszą leguminą: n a g j ®  
| L6 osob 1 kor., na 8 osób 50 hal. I S  
S B  każdym handlu do nabycia. B

Belgrad. Austro węgierski poseł Giesl wraz 
z małżonką przybył tutaj

Be^rad. Następca tronu A l e k s a n d e r  wy­
jechał wczoraj wieczorem na czterotygodniowy 
pobyt we Francyi. D a r m oD a r m o

AtH&t Dr RaM KrciiSSl
otoonył knmelniief Pr:eroyfia

Telefon Nr 162 9951

S T a r s a  $ © I e § £ a I I ® s i s 8 e
Wiedeń. 5 gruinls.. (Giełda południowa).
Marki 117*o6. iteuta majowa 63‘2G Rrnto kor nowi 
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704 00. Loubardj lua-50. 2.-o j ;  faoryki broni 9 / 3- —. 
Ake s* rjwaiowa 415 60. Alpiny 807*—. Itim. Jluisaji. 
643 30. Aacye praski ;go Po w. te la in -'" ' 20 82. Losy 
.arocEie 435'—. Kable 253-75. Skoda 78t> — . 41/, r r<>P. 
List® nastawne Banku galio. Ula baudla i prsem. — 

Dsptsobiouie- słabe 
Berlin, 5 grudnia. (Giełda poranna/.
Akoje kri dyŁowa 2C‘2 —. Tow dyskontowe 185'-—,
B jchum 22'2‘b7. Fenix 528 32.
Usposobienie: civ.be.

Giełda y arsztweka.
Warszawa 5 grudnia.
4-rnoent'W '. renta rosyjsks 92 70 r». . ;  premMwka 

o' l  487—  rb.; pienaiówka t 1838 ro^a 8y io ., 
4*Li roo. obligacje m. Warstawj 84-— ; 5-p.Ow. ?oży- 
utki rosyjska 1 emUri 98 '— rb.; o-proo. poiyoika IlL 
s misy! 310*50; stłaateołite 311 — ; 4‘1,-oros..luty i * m - 

skie 81-63 ib ; 4-proo. m ij ..enislcla »8 40 rb., *  /« proc 
ity saab Tow. Kred. "olski.ga 8 6 2o rb., ó-prouan, 

listł miasta Warstaw. £0—  « . ;  4  (flKOosataws Usty 
vWH.'Siar 8 '—  m.; 5 pro..en w we Listy łód iń o  

^•05 rut 4>/,-Pro. listy łóizkic 8 > 10 r t . ;  akoyr Ban 
£  L i i i  m. Doit* 115 -  -  . Banka handlowe-
Ko warssawskiego 48t-— rb.: akojr w.rstawikiega Ban- 
kn aaudlowego VII emisyi 433-— Tb.; Bank djskonw 
wy warsiawski «42 — rubli; Cukrownie 2 7 ‘5j rubli;

Giełda zbożowa.
. Budapeszt, 6 grudnia. Targ skokowy.
Psienioa a- kaieoień 1152 lo 11-53; pszenica n t maj 

l l - f °  do 11-64; żyto na kwiecień £77 do 8-<6; owiec 
na kw.eci&ń 7-£3 at '/-54: kukurudsa ns maj 6-51 do
4 52-

Dterty: mierne. Cnęó kupna słaba. Usposobienie: 
spokojne; aeszoz.

C8( DliwOŚc!
^  „ /  CS- * ! ! ® 11 1 ow akcyjna dla

■    -  —  produkcyi wina

s  P a ta t  „ ,
■ -------------- (Srecya)

pa jaho wina lecznicze i deserowe nie
5 dośclgoione, wine greckie (lagodae, siod 

^*ei ołodkawe) wszyscy znawcy szcze 
gólnie wysoko cenią.

Skład gł.j Zygm. Winter, Wiedeń, III/I.

P U r r t Z i E  P D S M U D K i

jak wszelką bieliznę biahą i ti'ykotową, krawaty, 
kołnierzyki, skarpetki, pończochy, chusteczki 
i t. p. artyKUły z okazy i b w . Mikołaja 
—  n a j t a n i e j  ■—  nabyć muzaą w firmie —

-  -  »

- - Flarydńskss, 14
H v t o I  p o d



Nr 5<Jk?

*lla umeblowany, przy
H7 u . ! n . U |  bezdzietnej rodzinie, do wy-a- 
jęcit. — Kraków, nlica Smoleńsk 10, pa-ter, 
na lewo 10072 1 3

l a l s & i l i  a i® ^ r y
Io sprzedania. Oglądać mezaa między 10—1 
godz. Kraków, Długa 45. I piętro, na prawo. 

10071 1 2

mu® kmm
pożyczki poszukuje kupiec mający dobrze m a­
tujący się inteses. — Zabezpieczenie pożyczki 
doskonałe, bez ryzyka, spłata miesięczna, a 
prócz tego daję 1(W, ndziału od obrotu, 1 ib 
przyjmę cichego spólnika. Zgłoszenia: 2000  
k o r o n  poste restante K rak ów , za okazaniem 
kwitu. 10077 1 3

P©!ha
z dobrego domu. b. sumienna, w średnim wie­
ku, poszukuje za mniejszem wynagrodzeniem 
miejsca od 1-go Kwietnia 1911, jako wycho­
wawczyni małych dzieci, wyręcz, pani domu, 
rowarzyszka młodej panienki Inb star=zej pani, 
lub t. p zajęcie. — Zgło=zenia pod Al. S. 41 
poste restante S n blT elbsin  i P o m m irn .

10057 1 2

Waźns pfzed Swiftami!
B s S f s ,  t a n i o  a  f f l & o !

Wyśmienita nalewka waniiówka butelka 
litra 2 kor. — Na prowincję uskutecznia się 
wysi kę odwrotnie; przy odbiorze 3 butelek 

10054 w y sy ła  się franko. 1 O
P o le ca  C u k iern ia

J o z e f a  S z c z a w i ń s k ie g o
K r a k ó w , u l, ITIucje,

W  O  -W A ~ > ‘  Ł  A  i f l  A '

Waiae t la pijących piwo! Ważne dla plS*4oyola piwo!

Jflątek 5 (M idm ą 1 9 1 3 ,

J a d n o r a i ó w a  p r ó  b a  p r z e k o n a  S r - j ł d e g o ,  2 e

P I W O  L I M A N O W S K I E
lent n allep szo  I n a ltd ro m z e .

U

W n sr Iz ie  do n a b y c ia . W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia ,
9935 2 9

W s z e l k i e  n a p i s y
okularów i cwikierów, wstawianie szkieł i t. p. 

wykonuje najstaranniej tanio i szybko
13. R H E B SS T Z, o p t y k  i  i r

w  K rak ow ie, u l. K a rm elick a  15.
9650 5 10

P o 5 s 6 1  n a  I  p l ą t r s ®
kilkadziesiąt kroków od Uniwersytetu, 
ładnie umeblowany, elektryczność. ła­
zienka, telefon. Kapucyńska 3. 10026

r~ h K f] g a  Bab g" —Ł zestawia i zakłada 
księgi handlowe 

zawodowy buchalter. Wiadomość z grze­
czności w księgarni „Nauka i Sztuka" 
Podwale G. 10039 i  3

Ł e Ś M S J k
z ukończoną wyż. szk. lasową we Lwowie, 
s praktyką .olną i leśną, poszukuje posady od 

1-go siycznia 1014 r. — W. P. poste restante 
O leszyce . ‘.OOSC 1 2

ty r a S a m  M e n i c g
przy ul Grodzkiej. Potrzebna gotówka około 100 
tysięcy kor. Pośrednictwo wykluczone. Zgłosze- 
nu,. „Ergon", Krupnicza 9. 10051 1 3

Wiktor Barabasz!
Skład fcrtepiaoów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538,
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. BSsendorfera.
Wielki wybór w intti omen ta ch 
8362 przegranych . 32 o

Kupię taiinic?
rolną od podatków, z wkładum lo 35 tysięcy ko­

ron. Zgłoszenia: „Ergon“ , ulica Krupnicza 9 
40052 1 3

w y p © ż y c z j &
niedrogo fortepian krótki na parę mie­
sięcy. UJ. Sułtyka 7, II p., skrzynka 
z liczbą 12. ’ 10032 l  3

Kamień c? Il-p.
z komfortem, z ogródkiem, do sprzeda­
nia. Podgórze, Wł. Poturalski. 10053 l 5

El?.., c« Li. \as7iT
przyjmie odpowiednie zajęcie. Zgłoszenia 
pisemne pod „Kasyer“ poste rest. Kra­
ków, za okaz. kwitu inser. 10075 l 3

K J K . S S T K I
francuskie z perfumami, począwszy od 2 K, oraz wszelkie przybory toaletowe, 

stosowne na podarki wszelkiego rodzaju —  poleca

K r a k ó w ,  u l .  P S o r y a i is k a  2 2 .
Kaidy kupujący u mnie otrzymuje piękną saszetkę. 10002 1 3

“ ‘ 'SW JK *1.

Bieliznę męską białą i kolorową
ze słyń 

marka 
L W A

ze słynnę 
marka 

L W A

Pomocnik handlowy
młody, w dziale kolonialnym zdolny, po­
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia pud 
F. poste rest. W ie liczk a . 10078 1 2

f i l i i  11 SHffilffl
dustać można efektowny flakon 
esencyi perfum w różnych zapa­
chach za 90  nal, 10064 1 3

L  Horzeniowękl
F l o r y  a ń s fc a  2 ^ .

jSm  1 BKZBfe j£73£&SX*3 S^gg& J

S za ty

wraz z troskliwą opieką starszej samotnej oso­
bie za jednorazowem wynagrodzeniem, ewen­
tualnie jako procent za wypożyczenie do inte­
resu 5000 kor. „R odzin a*1 poste restante 
K ra k ów , okazicielowi kwitu inseratowego.

9963 3 3

. kap. 10— 20 tys. koron, mechanika, 
Ślusarza, stolarza lub kogokolwiek — 
poszukuję do zupełnie nowej, bardzo ren­
townej iastytiłcyi z siedzibą w Krako­
wie Osoby poważne, pragnące rozsze­
rzyć swoje instytucye i fortunę powięk­
szyć, którym nadto uprzemysłowienie 
kraju i uniezależnienie go od obcych 
wyrobów leży na sercu, zechcą nadesłać 
zgłoszenia pod adresem: „Inżynier 300“ 
poste restante Wien, VIII., Bennoplatz.

10085 1 3

lunie mfyso.
Wyiyftun co dzień świeżo mięso, najlepszej 
jakości, w 5-ag. paczkach, op.atnie za zaliczką. 
Baranina r» V, wołowina 5 K 50 h wieprzo­
wina 6 K 50 li. drób tłusty 9 K, słonina 7 K, 
wędliny i kiełbasy 7 K, mięso z drobiem po- 
nłag wyboru 7 K, — Ig n a cy  OrÓSZ, M Iza 

11. W ęgry . 10036 1 2

Celem oddani i w przedsiębiorstwo wy­
konania robót przy budowie podstacyi 
Elektrowni miejskiej wraz z budynkiem 
mieszkalnym przy ul. Asnyka, róg ul 
Biskupiej w Krakowi0, rozpisuje się 
niniejszem licytacy ofertową na roboty:

1 ) stolarskie,
2) ślusarskie,
3) szklarskie,
4) m.buskie i pokostnicze,
5) zduńskie, oraz <
6) na posadzk' dębowe, -
7) na urządzenia wodociągowe. 

Arkuszy ofertowych, warunków i
wszelkich objaśnień udziela Budowni­
ctwo m. (Oddział architektów) w sta­
rym budynku, IV piętro, drzwi Nr 2, 
w eredzinaeh urzędowych

i>o ofert dołączyć należy kwit na 
wadyum złożone w Kasie miejskiej, w 
wysokości 21/a°/. oferowanej samy.

I ern:in wnoszenia ofert upływa z 
dn iem  9 fr n J n ia  :9 1 3  r . o godzinie 
12 przed południem. 9970 2 3

Kraków, dnia 2 ? listopada 1913.

Dyiekcya Elektrowni miejskiej.

dw ie, dębow e, rzeŹDione, i  d w ie  sza fy  
barokowe, dobre, nadesły do handlu me­
bli —  tanio do uabyciu. Kraków, ulica 
Gołębia J. 10, sklep. ltm7 1 3

poleca Magazyn Nowości

liKHftP! PitiBlI
Kraków, u!. Floriańska 13. 1000i 1 3

r o b o t y
jako likwidacya składu robót, po b. niskich cenach, nutatki stare brokaty, 

przedmioty ze srebra —  są z wolnej ręki do sprzedania 10065 i 3

w Paftllęzaef Hall A n k a r a ® ] ,  M a s  S p i s k i .

^ T O A Ł E T O W E ^ *

I ’ół halerza od sztuki 
na rzecz

9654 5 10

Koncesya
(polna; na wyszynk wszelkich trunków, 
oraz Cukiernia z całem urządzeniem 
mebluwera i kuchennem, zaraz do wy­
dzierżawienia w  Jaśle  u właścicielki 
Jadwigi Kłosińskiej. 10021 1 5

A .  J A S T R L jĘ J B S K A
p ołożn a

przeprowadziła się na ulicę św Gerti u- 
ay 1 10, II p., oficyny. 10048 1 5

M l ć d  p & i O & C
kuracyjny i deserowy /. własnej pasieki, wysy­
ła za zaliczką opłatnie, w 5-kilowycb puszkach 
po 8 koron. Ej . Wł. Mikiika, proboszcz w Kup- 
czyucacn, p. Denysów. 8166 29 0

Ulilep
przy ul. W iślnej 1. 4 , pod k o ­
rzy stnem  i warunkam i z a r a z :  
do wynajęcia 8731 26 0

Od naszych Pań zależy
tylko, aby przemysł krajowy był popie­
rany. —  Więc proszę żądać tylko
k a p u s ty  k is z o n e j

W. Serwacklego, Kraków-Krowdrzii.
K apusta ta, nie ustępuje w niezem 

tak okrzyczanej morawskiej. 9792 4 6

Przewyborny miód z kwiecia "akacyi (0-
sobliwość węgierską), wysyła w 6-kg. blass. 
(płatnie <a zal. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgahńyiz (Węgry). 9606 7 30

koroną!
tygodniowo 

można sobie spłacać u
S .  % a f r n a

w Krakowie, przy uli­
cy FloryadskieJ 1. 31,
dostawcy Z wiązka c. k. urzędników państw., 
wszelkie jnl il orskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego idzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych ^abryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
n a d e r  n i4.i [ ie l i  c e n a c h ,  a mianowń ir: ze­
garek prawdziwy Roskcpf Patent za 1 3  k o r . ,  
Ome; :a srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 S  k o r . ,  Łańcuszek złotj 1 t-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcnszes srebr y . i  l  k o r . ,  jakoteź 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r .  

9113 5 5

E H o śiiita i kTfeciia
poleca nowo otworzona

Ś u f s t l i e a  k i i e t n a  „ Ś T W I A
Zyginanta S o s w l ń s k i e g - o  

K raków , K arm elicka I. 9.
Rośliny doniczkowe — palmy, nrankarye i t. p., kwiaty cięte, oraz wszeK e 
wyroby w zakres ogrodnictwa artystycznego wchodzące, jako to. bukiety, wią­
zanki, żardiniery, kosze kwiatowe, wieńce. —  V? idki wybór waz stylowych.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 10068 1 44

40— 42°lo sól potasowa
najlepszy i najtańszy naw óz potasow y.

s M 1
podnosi wartość pokar­

mową trawy łąkowej

Jozef Karraih, LWÓW, Rt I. y. T.
Cenniki i broszurki darm o i opłatnie. 9329 11 14

10091 Nr ins. 70

H lala licytacyjna
c . k . dądn p s k a to w e g o  cyw iln e/.o  
w K rak ow ie , ul św . T om asza 1. 8 9 .
W sobotę dnia 6 gruJni!\  tłil3  roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane: ^  ^
Urządzanie restauracyk, bilap̂ » kije bilardowe* 
automai muzyczny firmy Klepetar, koniak, ró­
żne wódki, wino, rum, masisy*1*  do pisania, i ia- 
szyna do regulowania /ębOna od zegarków, ze­
garek srebrny, bransoletka i kolczyk z  ani ar. 

złota — oraz urządzenie domowe- 
Kraków, dnia 4 grudnia 1913.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej.

4  pok oje
kuchnia, i  komfortem, do wynajęcia zaraz. Ul. 
Szlak a. — Pokój frontony, parter, od 1-go 
grudnia do wynajęcia Ul. Krzywa 4. 9783 5 5

r f e p i a o
Hofbauera, w dobrvm stanie, tanio do sprzeda­
nia, przy ulicy Tenczyńskiei 1. a, parter, na 
prawo 1.0005 2 3

Trujesz się codziennie
jeśli spożywasz potrawy łyżkami i t. p, wylartemi. 

Z a n i e ś  Je  a u raz d o  f i r m y

F. Kopaczy AsM i Spółt?
H  r a n k ó w ,  B r a c k a  B. 2

do gruntownego posrebrzenia.

t o  Kffipaa p r z e d  śtdątsisafi.
9569 18 30

C o  e g z a m i n u
dojrzałości z c. k. gimnazjum dokładne przy­
gotowanie. W yniki pewne. — Zgłoszenia pod 
adresem: J. B. J. profesor ^oste restante Kra­
ków. Anonimy bez odpowiedzi. 9833 6 6

Kursa no matury tj-mnazyalnej
prowadzone przez grono wykwalifikowa­
nych nauczycieli, już się rozpoczęły. Za- 
l>i\y' są przyjmowane w dalszym ciągu. 
Smoleńska 35, II p., na lewo, od 2— 3. 

983J? 4 4

Kanarki harceń&kie
Seifert, są na sprzedaż przez 

krótki czas
P l a c  r ^ e j h i  4 .
9865 4 7 J. S on flcrm aun .

W Zakopanem
ul. Sienkiewicza 19 i 21, realność, skła­
dająca się z dwóch domów i dużego o- 
grodu, do sprzedania. — Wiadomość: 
Antoni Jarosz, Nowy Sącz, Rynek.

9816 5 6

Da wlttio
4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, od 
1 styrznu, ul. Długa 34, —  4 pokoje, 
przedp., kuchnia, łazienka, od 1 sty­
cznia, ul. Aryańska 17. 9898 3 5

Przęgotoumig
dokładnie i pewnie o matury seminarybnej 
(panie i panów). Wiadomość: „Sfauka 3 “  puste 
restante K ra k ów . — Pomyślne rezulaty za­
pewnia się. Anonimy do kosza. 9912 i 5

H b ł /HB ą  futrzana, inne zimowe 
okrycia i różne damskie 

suanie nowe, nadające się dla artystek, do 
sprzedania ^handlarze niedopuszczalni), z po­
wodu wyjazdu za granicę, oraz p o k ó j  ła­
dny, umeblowany, z osubnem wejściem, do 
wynajęcia. — Ad es w Administracyi „Nowej 
Reformy11 pod 98 55 . 9855 2 2

£13 KfiltNi',
Dom murowany (willa) i 2 morg: gruntu, sklep 
wiktualny z trafiką, jest na dogodnych wa­
runkach d& sprzedania. — tlotówka 10 tysięcy 
koron, reszta hipoteka. Wiadomość: Bielany, 
Nr 66, u właściciela, przy szosie ku Lisikom. 

9899 3 3

V  “ D8Rł ̂  htteligentna, z dłuższą prakfy- 
a  f ir u IB B O  ka. poszukuje posady kasyerki 
Inb też do eksped, jyi, od 1 stycznia. Zgłosze­
nia przyjmuje Administracja „Nowej Reiormy11 
pod M. W. 10027 i  5

Mm sposobnoKt
nadarza się dla emerytów, lubiących gospodar. 
stwo, lub ogrodników- przez przystąpienie do 
spółki dzierżawionego 3-ch morgot ego ogrodu 
podmiejskiogo w Krakowie, oraz hodowli „rc- 
biu i nierogacizny. Wysokie zyski udowodnio­
ne. — Wiadomość: „Ekonomia", Kraków, ulica 
Bonerowsku 4. 100S0 1 3

£ * 5 © s
wspania.y okaz, jednoroczny, najlepsza obrona, 
do sjirzedania. — „Okaziciel karty na *roń Nr 
70966“  poste restante Kraków. 10028 i  3

!  pE ? 'y \ J f e o  2
do 11 grudnia 1913 r. Przyjmują zamówienia

<3r w i a z « f l M : o '5 P jr a
na 10084 1 8

P o i ? t r e t y
czarne, sepia, kredkowe i o'ejne na płótnie, 

ręcz. wyk., firma 
M. Słom iany, "skład napie a, ulicą Sławkow­

ska 24. dom XX. Emeryt, i 
Ł eich f, skład rem, ulica Ib jarska 19, yis-ii-yis 

brany Ploryańskiej.
Ceny nadzwyczaj niskie, za zupełne za lowo- 
lenie przy odbiorze ręczy się zwro m zadatku.

Tanio do wynajęcia
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, z wygodami, na 
II i III piętrze, od irontu, zaraz. Wiadomość: 
Półwsie-Zwierzyniec, ulica Lelewela 7. Stróż 
wskaże. 10047 1 u

ładny yofti
z meblami lub bez,, do w.,najęcia, _ ula osoby 
miłującej spokój. Wiadomość: u-.rniej tiraniczu 
obeerie Michałowskiego 16, JI pi?1-'0 o i  12 d 
4 po poi., od 6 do 8 wieczór. 10043 1 3

Osnfea mihda
inteligentna, miłej powierzchowności i łago­
dnego usposobienia, znająca się doskonale na 
krawieczyżnie i kuchni, przyjmie uosady za­
stępczyni pani domu, „ opiekę nad dziećmi, do 
towarzystwa osoby Btarszćj i t. p., w miejscu 
lub na wyjazd. Zgłoszę da listowne przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy" pod K. S.

10044 1 3 ,

D o  i K n T O j ą c i a
każdego czasu, vis-a-vis parku Kraków., przy 
alei Mickiewicza 43, w Krakowie, *)od Japoń­
czykiem, na II p., 4 pokoje, przedpokój, ku­
chnia, pokój db. służącej, spiżarka, łazienka i 
t d.. pralnia wspólna, — Na Ul piętrze .  po 
koje i kuchnia. 10041 1 2

Dokse
rentująca sio na prowincyi konces/a restau a- 
cyjna, do wydzierżawienia (trafika i skh p 
korzenny). Wiadomość: Roprezentacya Browaru 
Tenczyńskiego w Krakowie. 10033 1 3

S T O * f t  B " p.H*ŁTEB YT

STANISŁAWA BURNATOWICZA
|w Krakowie. Floryańska 55, I p. Tel 2113

przygotownje do praktycznego egzaminu z bu- 
chalteryl kupieckiej pojod. i )odw., składanego 
w Akuuemii handlowe.' w Krakowie i  do t.ore- 
tycznego egzaminu z rachunkowuści prństwo- 
wej i buchateryi kupieckiej pojed. i podw., skła­
danego w c. k. Namiestnictwie we Lwe yie. Nowe 
kursa rozpoozna się dnia 6-go grudnia 1913 r. 
Wpisy na oba powyższe kursa przyjmuje moje 
BIURO BPCHALTE fJNr ul. Fiuiyańska i. 55, 
I piętro, telefon Nr 2113. — Biuro buchaite- 
ryjne sporzadz i bilanse, zakłada nowe i prze­
rabia niedokładne księgi handlowo i przyjmuje 
wszelkie prace w sakres bach alt ery i wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą,. — Moja 
SZKUŁA PISANIA NA MASZYNACH uczy pisania 
na maszynach, pumnażania pism na maszynach 
różnych systemów. — Cena za ku>-s buchalteryi 
kupieckiej, wraz z nauką pisania na maszynach 
=  100 K , płatna w ratach miesięcznych. =

STANISŁAW BURNATOWICZ
N auczyciel buohaiteryl, kw ieskow . c . u r z e n i f  rachun­
ków ) sądow y lu strator Stow arzy3zefi zarobk. i gespod . 
Zap rzysiężon y  zn a w ca  ksiąg handlow ych, syraw  rachun­
kowymi t kasowych przy c . k. ąc ;ie rajowym w Kra- 

r.owie, byty dyrektor banku, 9862 7 o

? 4 ! o i z e z i i e .

Królewsko - serbskie Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ma do obsadzenia 
siedm miejsc okręgowych lekarzy we- 
terynaryi.

Warunki przyjęcia są następujące:
1. Ubiegający się muszą być dyplomo­

wanymi lekarzami wetorynaryi i wy­
kazać to przez dołączenie wierzytel­
nego odpisu dyplomu.

2. Dołączeniu lekarskiego świadectwa 
zdrowia

3. Wykazanie dotychczasowej czyn­
ności.

4. Obcokrajowcy muszą być biegli w 
języku serbskim, lub w którym ze 
słowiańskich.

Początkowa płaca wynosi rocznie 
15uO denarów, oraz 480 denarów t tu­
tom dodatku. Nadto mają okręgow le­
karze weterj naryi prawo ao praktyki 
prywatnej; pobierają dla siebie przepi­
sane należytości za badanie bydląt na 
targu i na rzeź przeznaczonego w rze­
źni swego miejsca służbowego.

Obcokrajowców pizyjmnje się za kon­
traktem.

Zgłoszenia należy przesyiać do 14/1 
grudnia 1913 r.

Kandydaci ukwalifikcwani winni się 
zwrócić z podaniem i potrzebnemi do­
kumentami do król. serbskiego M inister­
stwa gospodarstwa wiejskiego w Bel­
gradzie. 0987 2 3

Z królewsko serbskiego Ministerstwa 
sptaw wewnętrznych w Belgradzie. 
Oddział ala rolnictwa i weterynaryi. 

L p. 10801.
Dnia 5 listopada (23 październiki) 1913

7  chlubne ai śm ad eciw cm i
dystyngowana pokojowa, zarazem bufetową, po- 
szuku e zajęcia w pensjonacie, n lekarza, w 
hotelu, jao.0 doohodząca lub na stałe, przyjmie 
także 'z-jęcia godzinn.% wyjedzie na głóv. 
sezon zimowy eu . — Zj-łoszenia: Ifl* S» lO O  
poste restante H r a k ń w ,  tylko za oLazaniem 
kwitu inseratowega. 9725 6 .0

Ogórki domowe kiszono
w wodzie, znane z dobroci —  poleca 

liandel 9932 5 20

WEa Ryglick ego
" M o w ie , Mały Rynek 7.

P & m e n k a i
mniąoa ukończoną szkołę handlową z ndz łą­
czeniem, poszukuje posady biurowe, lub ka­
sjerki. Zgłoszenia pod ,.N. N. 4 4 “ przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy". 9893 o 3

2 5 °j0 z y sk u
od włożonego kapitału, bez ryzyka! Celem po­
większenia interesu handlowego, przyjmę spól­
nika lub spólniczkę, z kapitałem 2—-3UOO L..\ 
Udział w pracy niekonieczny. „P ł^ t r n a ś ć * 4 
poste restante K r a k ó w ,  okazicielowi kwUu 
inaeratowego. 9908 3 o

FHBaActęb
od 5 lat Bobjekt hanJlu korzennego aiająoy 
się na destylacyi, poszukuje od l-g °  Btyczuiu 
1914 posady, najchętniej w jv-atOi/ib. Zgfo- 
izs-nia, pod 1 0 .0 9 0  przyjmuje Ańmin-stracya 
„Nowej Reformy1'. '200 2 2

R a p e W  l i s l i e
modele paryskie, po znacznie zniżonych 
cenach, poleca Ft-a n c i s z k a  "S a c ite r , 
K raków , rifradom 27 (przystanek 
kolei elektrycznej). 9921 6 io

3 t X E . O Ł A J E
pierniki, całuski i podarki, poleca we wielkim 

wyborze 9974 3 3
B A Z A *  C U K R O W Y

R y n e k  g ł .  1 7 ,
w przechodniej kamienicy na ulicę Bracką.

Polecam własne wyroby najmodniejszych to­
rebek damskioli, portmonetek, portfeli, jńkoteż 
welki wybór luster toaletowych, w różnych 
gatunkach, po nadzwyczaj przystępnych cenach. 
Przyjmuję również wszelkie .cperacye. A r tu r  
S ilb e r n te in , u l . G ro d z k a  2 ,  w podw >c- 
cu, obok p. Glixellego. 9909 3 b

A i
za wyrobienie posady w jakiemhądź 
przedsiębiorstwie lub" w handlu. Mi­
chał 170 poste rest. Kraków. 9992 2 2

Stołki
i kanapki lepsz~ do interesów, biurka, lusita 
różne i biało lakierowane, szafy i różno meble 
używane, dobre, 1 adeszły do handlu: Kraków, 
»1. Gołębia 10, sklep. 9931 3 6

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. Ii. Górski.


